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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty.
Prenumerato wynosi w K r a k o w i e  miesię­

cznie 2 Korony 
W A u s t r o  W ę g r z e c h  miesięcznie 2 kor. 

70 halerzj
Bliższe szczegóły w nagłówku dzienn.ka.

Now: prenumeratorowi, zarowno miejscowi, 
jak zamiejscowi, orrzymaji b e z p ł a t n i e  po 
czątek zamieszczanej w felietonie powieści T. 
K o n c z y ń s  k i e g o  p. t.:

„N ad g łęb ia m i“
oraz początek wychodzącej w tygodniowym do­
datku powieści B o l e  s ł a w i ty p. t.:

„ M a d  S p r e ą “ .

W  ostrem stadym.
Od niepamiętnych czasów nie było w Au- 

stry taa p o w a i n e g o  p r z e s i l e n i a  gabi- 
netowegc jak obecnie W Anstryi przyzwycza­
jono Się już do gabinetów nieparlamentarnych, 
względnie do urzędniczych. Ustąpienie więc ta­
kiego gabinetu, jak ostatni, nie sięgało nigdy 
w głąb Stosunków parlamentarnych, & szerszą 
opinię puDliczną zajmowało jako przejściowe 
zjawisko, po którem na horyzoncie politycznym 
nkaie się inne, od poprzedniego mniej lnb wię­
cej zajmujące. Obecnie jednak przyczyna dy- 
misyi gabinetn miała zasadniczy charakter — 
Nie stronnictwo pinamentarne i nie sytuacya 
wewnętrzna obaliły gaoinet, ale d e e y e y a  
k o r o n y ,  wydana nb meaorzyść tej części mo 
narchii, A decyzya ta zmienia wcale radyaal- 
nie dotycnasowy stan dualizmu państwowego, 
przesądza po prostu, na korzyść Węgier, kwe- 
styę odrębności ciowej węgierskiej. Z Jdecyzyi 
korony skorzystał, natychmiast Węgrzy i wnie­
śli na porządek dzienny Sejmu autonomiczną 
taryfę cłową.

W Anstry. więc uczuł się przedewszystkiem 
pokrzywdzonym ukróconym przez koronę w 
prerogatywach swoich gabinet i pomimc urzęd­
niczego "swojego charakteru, podał się do dy- 
misyi Jeżeli jednak ukrócenie kompetencji 
rwojej odczul rząd, to cóż mówić o parlamen­
cie austryackim, który tylokrotnie wypowiada* 
opinię swoją prz3ciT'T autonomicznej taryfie cło- 
wej na Węgrzech. Zwłaszcza niemiecka więk­
szość tego parlamentu uważała jednostronną 
decyzję korony w tej sprawie, jako wyzwanie, 
jako zlekceważenie opinii konstytucyjnej re­
prezentacji. Rozdrażnienie spotęgowało się, gdy 
prezydent Izby, zostaiącj w kontakcie ze sfe­
rami dworsKiemi, oaroczył wczoraj zwołane 
prze? siebie posiedzenie Izby i tern samem dał 
do poznania, że 8 e s y a parlamentarna także 
może być odroczona. A rząd, który po ks. Ho- 
henlohem obejmie niewdzięczny spadek, może 
to uczynić ponieważ delegacja austryacka zo­
stała iuż wybrana. W parlamencie anstrya 
ckim pojawiło się wiec złowrogie widmo § 14. 
Stąd oburzenie, stąd obrady przewodniczących 
wszystkich klubów, celem salwowania powagi 
i znaczenia parlamentu.

Przez cale poporndnie prawe trwały wczoraj 
obrady przewodniczących klubów Nie pozostały 
one bez realnego rezultatu Zredagowana przez 
subkomitet r e z o  n e y a  została przez konfe­
rencję przyjęta i będzie azisiaj, w tormie na­
g ł e g o  w n i o s k u  pos. K a t h r e i n  a i tow

wniesiona w Izbie poselskiej. Rezolucja ta o- 
piewa:

„ W yiok* Izba raczy uchwalić: I z b a  p o s e l ­
s k a  p r o t e s t u j e  s t a n o w c z o  przeciwko temu, 
a Dy ustawowe ogłoszenie w s p ó l n e j  tary 2y cłowej 
1 przez wielkie ofiary ekonomiczne ze strony tej 
czescl monarchii okupiony stan prawny został j e- 
d n o g t r o n n i e  prmz postępowanie Węgier bez 
zgody Rady państwa zmieniony. Izba poselska wy­
powiada stanowczo oczekiwanie, że nie nmemożltwi 
s ię  Radzie państwa —  przez odroczenie w tak 
krytycznej chwili —  ochrony praw parlamentu i 
interenów królestw i krajów, reprezentowanych w 
r,adzi“ państwa Wniosek ten ma być traktowany 
z wszTBtkierol w § 42 przewidzianemi skrócenie mi“ .

W konferencji przewodniczących klnbćw brali 
także udział P o l a c y  i podpisali wniosek na 
gły Kathreina, który bez wątpienia wywoła 
dzisiaj w Izbie bardzo żywi i gorące rozprawy. 
Na konferencyi tej panował wogóle tou ostry. 
Zwłaszcza ks. L i e c h t e n s t e i n  wyróżniał się 
niezwykle stanowczem wystąpieniom i doradzał 
złożenie mandatów do delega.cyi, gdybj rząd 
zechciał odroczyć sesyę parlamentn. Co do tej 
propozycyi n ie  z a p a d ł a  jednak żaana u- 
chwała pozytywna na tej konferencyi.

Również ostry ton panował na posiedzeniach 
wszystkich niemal Klubów parlamentarnych, 
które wczoraj obradowały. K l u b  m ł o d o c z e -  
a 1 i uchwalił, aby jego członkowie z ł o ż y l i  
m a n d a t y  do d e l e g a c y i  w porozumieniu 
z innemi klubami słowiańskiemi na wypadek, 
gdyby Rada państwa nagle została odroczoną. 
K l u b  c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y  o 
świadczył, że zwalczać będzie jak najbardziej 
stanowczo i bezwzględnie każdj rząd. któryby 
objawi* zgodę z postępowaniem na korzyść Wę­
gier. Klub jest zdecydowany n ie  u c h w a l a ć  
ani  r e k r u t a ,  ani halerza me dać na w spól­
ne w y d a t k i ,  dopóki pakt zawarty z węgier­
skim prezydentem ministrów n ie  z o s t a n i e  
c o f n i ę t y .  Złożenie mandatów do delegacji 
zapowiedziały wszystkie kluby niemieckie ua 
wypadek, gdyby Rada państwa została odro­
czoną. (Sprawozdanie z obrad Koła polskiego 
umieszczamy osobno. Prz, red )

Nic dziwnego, że w tym stanie rzeczy trud­
ność zachodzi wielka w wyborze następcy ks. 
Hohenlohego. Dzisiaj ogłosiła urzędowa „Wie­
ner Ztg1' o d r ę c z n e  p i s mo  c e s a r s k i e  do 
ks. Hohenlohego. Cesari przyjmuje dymisję ca­
łego gabinetu, atoli poleca ma sprawowanie dal­
sze agenJ urzędowych aż do utworzenia nowe­
go gamneTa.

Jak zaostrzyła się sytuacja, dowodem tego 
obiegająca wczoraj w kuloarach parlamentar­
nych pogłoska, która także w prasie wiedeń­
skiej wyraz znalazła, j a k o b y  c e s a r z  nosił 
s i ę  z m y ś l ą  a b d y k a c j i  i w ty no celu od­
wołał z Madrytu następcę tronu, arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, który tam udał s>ę na 
zaślubiny króla hiszpańskiego.

Rozstrzygnięcie korony na korzyść samo­
istnej węgierskiej taryfy cłowej i zwykłego tra- 
ktatn handlowego pomiędzy obn połowami mo­
narchii, zamiast związku cłowego, wjwołałc w 
austryackich kołach przemysłowych i handlo­
wych żywe zaniepoKojenie. Na urzędowe enun­
cjacje  z tych kół nie było dotąd czasu, tylko 
na posiedzeniu zjednoczonych sekcyj w e  doń­
s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o ­
we j  została w tej sprawie wniesiona interpe­
lacja, która podnosi, że z kompleksu przedmio­
tów ngody anstro-węgierskiej wyrywane są po­
szczególne aprawy i załatwiane jednostronnie 
na korzyść Węgier. Interpelanci ubolewają, że

w tak ważnych kwestyacb koła zawodowe nie 
były wcale dopuszczone do głosu i zapytują 
prezydyum Izby, jakie zamyśla Doczynić kroki, 
celem zaznaczenia stanowiska Izb h-ndiowych 
i przemysłowych wobec ugody

Wobec redaktora dziennika „Zeit“ roztrzą­
sali te sprawy re dcc. komercjalny August Denk, 
prezydent dolno-austryackiegc Stowarzyszenia 
przemysłowców, tudzież Juliusz Pastrće, prezy­
dent Związkn przemysło- cćw auatryackicn.

„Skutkiem fak;u — mów:ł p. A. D e n k  — 
że węgierskiemu rządowi powiodło się otrzymać 
od cenarza sankcyę wstępńą na wniesienie sa­
moistnej węgitrskiei taryfy ciowej, n a s t ą p i ł  
r z e c z y w i s t y  r o z d z i a ł  c ł o  wy,  Że gabi­
net anstryacki nie zdołał wobec korony ntrzy- 
mne się ze swojem zdaniem, nie jest niczem 
dziwnem ze względu na nasze ptosnnki parla­
mentarne i na urzędniczy charakter gabinetn. 
A kiedy Węgrzy zdołali w y m u s i ć  na k o r o  
ni e  przyznanie autonomicznej taryfy cłowej, 
to nie pozostaje nam niestety nic innego, jak 
próbować z traktatem handlowym w miejsce 
związkn cłowego. Na ten wypadek powstaje 
doniosłe pytanie, czy podczas rokowań trakta­
towych na czele władz centralnych stać będzie 
odpowiednia osobistość, mogąca bronić intere­
sów Anstryi, a oto nasuwa się niemiłe przeko­
nanie, że taK zwane przemysłowe państwo au- 
stryackie stoi pod władzą agraryuszów."

Juliusz Pas t r ć e ,  wyraziwszy ubolewanie, 
że ks, Hoheulohe padł ofiarą polityki węgier­
skiej. oświadczył, że obecne położenie wywoła­
ło wszędzie „najgłębsze przygnębienie". „Od 
ugody do ugody — mówił Pastrće — musieliś­
my wreszcie aoczekać się tego, że parlament 
i rząd coraz głębiej spadały na drodze ustępstw. 
Sądziliśmy, że nadszedł czas konresyj. Zdani e  
to p o d z i e l a ł  r ó w n i e  p a r l a m e n t  j a k  
i r z ąd ,  a l e  n i e  p o d z i e l a ł  go  ó w c z y n ­
nik,  k t ó r e g o  s ł o w a  i c z y n y  n s n w a j ą  
s i ę  z pod  k r y t y k i .  I w ten 3posób pewrta 
ła sytnacya, k t ó r e j  s k u t k ó w  n i e p o d o b ­
na p r z e w i d z i e ć .  (Jo się stpnie, trndno obli­
czyć nn razie". Pastiće sądzi, że nie znajdzie 
się gabinet, któryby w tej sprawie chciał iść 
wbrew parlamentowi, przewiduje więc znowu 
groźbę § 14.

Z Wiednia telefonują nam dziś rano:
Wszystkie dzienni! zgodnie stwierdzają, że 

obecne przesilenie jest barfzo poważne, na co 
wskazują także wczorais-r- zajścia, „prywatny 
parlament" w parlamencie, groźba bojkotu ds- 
legacyj, jednomyślna uchwała przewodniczących 
klubów i protest nneciwko projektowanemu od­
roczeniu parlamentu.

Co do osoby n a s t ę p c y  ks. H o h e n l o h e ­
go  nie ma nawet pewnych kombiuacyj. Wska­
zują dziś na to, że C h 1 c m e c k y przyjęty był 
wczoraj po raz drugi na posłuchania u cesarza. 
Sądzą, że do utworzenia gabinetu p a r l a m e n ­
t a r n e g o  nie p r z y j d z i e ,  a tylko utworzony 
będzie gabinet przejściowy, urzędniczy, z hr. 
K i e l m a n s e g g i e m  na czele. Pisma »kcentn- 
ją także fakt, że hr. B y l a u d t  był wczoraj na 
posłuchaniu n cesarza.

„N. Fr. Presse" stwierdza, że człowiek praw­
dziwie poważny n ie  o b e j m i e  w o b e c n y c h  
c z a s a c h  m i s j i  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u ,  
nie mając peu ności, czy parlament będzie go 
popierał Jest tyle ważnych i trudnych spraw 
do załatwienia w zakresie stosunku Anstryi do 
Węgier, że żaden gabinet bez parlamentu tego 
nie przeprowadzi. Byłoby pożądanem, łby r  
obecnej chwili , mimo różnic między sobą, wiel­
kie stronnictwa parlamentarne stworzyłj k o a ­

l i c j ę  p a r l a m e n t a r n ą ,  co jedynie zmierza­
łoby dc uzdrowienia stosunków.

„N W. Tagblatt" zamieszcza artykuł hr. 
Lamberga, w którym ten przedstawiciel wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności podnosi, że 
prrlament musi obecnie obstawać przytem, aby 
g o  n ie  o d r a c z a n o .  P a r l a m e n t  mus i  
o b r a d o w a ć  i nie można dopuścić, aby przy 
szedł rząd, któryby nŁ podstawie § 14 robił 
wszystko, co tylko zechce Niestety są niektóre 
stronnictwa, które życzą sobie takich rządów ze 
względu na okoliczność, że nie chcą określać 
swego stanowiska wobec pewnych spraw 

„Fremdenblatt" ubolewa nad wczorajszym 
„parlamentem' w parlamencie" i wyraża zdanie, 
że teraz, gdy minie pierwsze wzburzenie, nale­
żałoby rozważniej postępować Stronnictwa po- 
w;nny porzucić neeatywne stanowisko i wstąpić 
na drogę pozytywnej pracy, „Fremdenblatt" 
zaznacza, że zamianowanie paDlnetu urzędnicze­
go jest na teraz prawdopodobnem

„Zie Zeit" oświadcza się za ministerstwem 
p a r l a m e n t a r n e m ,  któreby postawiło nastę­
pujący program 1) rewizja ustaw ugodowych; 
2) reforma wyborcza; 3) zniesienie § 14. X ie  
Zeit" zgłasza projekt, aby parlament postulaty 
te oformułował w {.dresie dc tronu i przez de- 
putacyę prosił cesarza o zamianow anie gabinetn, 
któryby powyższy program przyjął z ł  swój wła­
sny.

Z  Kola polskiego.
iSprawocd. „Nowej heformy*).

W i « d « ń  29 maja
(Bolo polskie wobf'1 achwal koLferency priewoduioią- 
cych klnbćw — W  obronie stmoózielnoio1 nrzędnlki w 
sędowyoh. — O eutonomię poilte hnikl. — 8pr»w- de 

lekcyjne.)
Koło polskie' również odbyłc wczoraj po po- 

łndniu posiedzenie. Z powodu nieobecności pre- 
zepa Koła, hr. Dzie1 uszyckiego. który brał u- 
dział w obradach subkomitetu i ł onferencyi 
przewodniczących klubów, postanowi, no omówić 
najpierw sprawy krajowe, & po przybyoi* pre­
zesa przystąpić do dyskusyi politycznej. Zanim 
przystąpiono do obrad, pos. A b i a h a m o w i c z  
sprostował doniesienie dzienników, jakoby po­
stanowiono jednogłośnie spowodować złożenie 
mandatów do delegacyj na wypadek odroczenia 
Izby. Pos D u l ę b a  wyjaśnił, że powzięcie u- 
cbwały w tej sprawie o d r o c z o n o  do pr z y ­
s z ł e j  k o n f e r e n c y i  przewodmczących klu­
bów, Która ma się odbyć j u t r o .

W dyskusyi nad sprawami krajowemi pos 
S t w i e r t n i a  podniósł rozporządzenie, wydane 
na wnioseu p r e z y d y u m  l w o w s k i e g o  są­
du apelacyjnego, a zabraniające urzędnikom 
sądowym przyjmowania wyborów do zarządu 
kas Raiffeisenowskich. tudzież stowarzyszeń za­
liczkowych i gospodarskich. Mówca żąda! wnie­
sienia imerpelacyi w tej sprawie. — Dale* za­
żądał pos. S t w i e r t n i a  rozszerzenia ! ,utono- 
mii s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  we Lwowie 
w tym kierunku, aby przyjmowanie słuchaczów 
z zagranicy nie należało do ministerstwa oświa­
ty, lecz do grona profesorów, tudzież aby pra­
wo mianowania asystentów i' 'OLStrnktorów 
należało równie do grota profesorów, a nie do 
ministerstwa oświaty. Obie sprawy Koło prze­
kazać komisy* parlamentarnej.

Pos M a ł a c h o w s k i  poruszył twestyę mie­
szania się rz_*du p r u s k i e g o  do spraw au- 
stryackich, a w szczególności polskich, e pos 
ks. P a s t o r  żądał nowej nstawy wojskowej, 
rozszerzenia piawt reklamacji dla jedynaków,

utrzymujących rodziny, urlopów podczas żniw 
i wynajmowania nodwód wprost od ich właści­
cieli.

Prezes hr, D z i e d u s z y c k i ,  Dowóciwszy, 
zdał sprawę z oDrać subkou .tetn i konferencyi 
przewodniczących klubów, a następnie omawiał 
deKlaracyę, którą dzisiaj mają stronnictwa 
przedłożyć w obronie praw parlamentn. Przy 
stąpiono do p o u f n y c h  obrad nad tą sprawą, 
które o godz. 7 wieczorem przerwano z powodu 
posiedzenia przyjódców klubów D z i s i a j  ma 
się odbyć dalsze posiedzenie.

Dobry początek.
Po niedawnych porażkach, wczorajsze posie­

dzenie Sejmu węgierskiego miało wszelkie ce 
chy tryumfu. Prezydent gabinetu, dr We^erle. 
wniósł tak zwaną „ustawę upoważniającą1 rząć 
do wprowadzenia w życie zawai tych jui tra­
ktatów handlowych, tudzież do rokowań w spra­
wie mających się dopiero zawrzeć traktatów, a 
nas+ęnnie przedłożył Sejmowi „ aut o no mi e l i ­
r ą  t a r y f ę  c ł o wą " .  Tak brzmi urzędowy lej 
tytuł, bez wyrazu „samoistna", ale sam Kon­
trast pomiędzy dawną austro-węgiwskę „ogól­
ną taryfą ciową“ , a obecną „autonomiczną1, 
jeat dosyć wymownym. Nie chodzi o formal­
ność, ale o istotę rzeczy, a w istocie „autono­
miczna" taryfa cłowa na Węgrzech jest sa­
mo i s t ną .  Postanowienia tej taryfy podaliśmy 
wczoraj w telegramie, wyczerpawszy najwa­
żniejsze jej szczegóły.

Następnie po załatwienia przez prezydenta 
Sejmu ogromnego wpływu, novstał prezydent 
gabinetu dr W e k e r 1 e i wygłosił mo w ę  
p r o g r a m o w ą .

X  ważam za pierwszy mój obowiązek — 
mówił dr SVekerl e  — zaznajomić wysoką 
Izbę z temi zadaniami i kierunkami, które będą 
wytyrammi dlr działalności rząm, a zarazem 
rozwinąć program gabinetn, ażeby na jego pod- 
isŁawio uregulować czynności parlamentn. Obję­
liśmy rząay ażeby u r a t e w t ć  k o n i t y t u -  
cyę .  ażeby utrzymać parlamentaryzm, przy­
wrócić panowanie prawa i jego ciągłożć, abez 
pieczyć przywileje obywatelskie i we wszyst­
kich dziedzinach ukształtować ogólną działal­
ność patryotycznie. Objęliśmy m d y , — jak to 
zresztą inaczej być nie mogło — na podstawie 
i s t n i e j ą c y c h  us t aw.  — Owyct wieli ch 
i d e a ł ó w  n a r o d o w y c h ,  Które w ostatnich 
czasach zaprzątały opinię publiczną, n ie  bę­
d z i e m y  p o d c z a s  n a s z y c h  p r z e j ś c i o ­
w y c h  r z ą d ó w  s t a r a l i  s i ę  u r z e c z y w i ­
s t n i a ć ,  a l e  n a s z e  p r z e k o n a n i a  p o l i ­
t y c z n e  u t r z y m u j e m y  w c a ł e j  c z y s t o ­
śc i."

A więc Weckerle. w myśl ngoćy z koroną, 
nie podnosi obecnie znanych posfuatów naro­
dowych, nazywając rządy swoje przejściowemi 
ale wcale się ich nie wyrzeka. Po tern zastrze 
żeuin pray no-państwowem przeszedł mówca do 
aktualnych spraw polityki bieżącej i oświad­
czy! że najważniejszem zadaniem rządn bedzie 
uregulowanie budżetn, uchwalenie Kontyngentu 
rekrutów, tudzież doprowadzenie do skutku u- 
gody z Chorwacyą Dalszem zadeniem rządu ma 
być r e f o r ma  w y b o r c z a  na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania, z równoczesną 
reformą ordynacyi wyborczej i nowym podzia­
łem okręgów wyborczych. Mówiąc o szkolni­
ctwie ośł -adczył prezydent gabinetu, że rząd 
pragnie, ażeuy w szkoiacb w ę g i e r s k a  i d e a  
p a ń s t w o w a  znalazła wyraz. Następnie wyli­
czył mówca cały szereg pierwszorzędnych spraw,

Henryk Ibsen.
Literatura wszechświatowa opłakuj’e w zmar­

łym Henryku Ibsenie jeden z największyct i 
najgłębszych umysłów twórczych stulecia. Ideą 
i myślą swą wyprzedza on o wiek całj współ- 
czesnycn — genialną intuicją swą staje się 
wyobrazitielem i krzewicielem prawd dotąd nie 
uznanych i w życ. ' jeszcze nie wcielonych.

Indywidualista-olbrzym w literaturze współ­
czesnej Ibsen stoi na wzór dra Stockmana, bo 
hatera swego dramatu „Wróg ludu" — sam 
jeden. Przylgnęło doń miano modernisty i pi­
sarz# tendencyjnego. Był jednym i drugim w i- 
stocie. Ale jaKżeż różnym jest modernizm Ib­
sena od modernizmu tych wyporków literacKich, 
którzy się dziś tern buńczuczniej pod ten sztan­
dar garną, im mniej w utworach swych mają 
do powiedzenia.

Samotnik pełen 'efleksyi, -zucający szare cie­
nie oesymizmi. na swe głębuKie obrazy, odbijał 
w nich ducha teraźniejszości przez pryzmat tych 
zmian, jakie przyniesie przyszłość. I w tem le­
ży jego wielNiść dla literatury wogóle, a tea­
tru w szczególności. W walce zwycięskiej, jaką 
dlugc toczyć ma8iał z zacofaniem i filisterstwem 
pojęć w swej clrzyźnie. a później w owych spo- 
łeczeństWŁCh, Które płodami jego ducha się 
Ł -miły, ducr Ibsena noszybował szeroko ponad 
w ianokrąg caiej plejady dramaturgów dopy dzi­
siejszej i zdobył dla swego dorobku dziedziny, 
o jakich nie mogli zamy-zyć najgłośniejsi ko­
ryfeusze teatru-

MyśL która tkw na dnie wszystkich jego n- 
tworów, ujarzmia Bwą potęgą i blaskiem. W je­
go twórczości było coś, c( vazało się wsłnehi- 
wa< w rojenia tej wielKiej duszy, Kazało iść 
za iegt głosem, szukać tego pierwiastka praw­
dy, któ~y był wykładnikiem całej jegr potężnej 
działalności

Rzecz dziwna, że człowiek tei, co Ibsen 
głtjgi ducha, pozostający w takiej sprzeczności 
św atopoglądu ze swem otoczeniem, mógł stać 
się drogowskazem przyszłości dla wielu gene- 
racyj, mógł stać się tym zwrotnym punktem, 
od Którego datuje aię nowy kierunek w piśmien­
nictwie 'iramrtycznem i na scenie.

Na dnie ludzkiej organizacji umysłowej, 
wbrew prawom natury, leży dążenie do uszla­
chetnienia istnienia przez pewne czyny idealne 
To dążenie u ..bsen^ doszło do naiwyższej po­
tęgi. On posiadł zdolność stworzenia typu no­
woczesnego człowieka pozbawionego niemal zu­
pełnie cecu rasy. Literatura wszechśw iatowa 
ma dotychczas jednę tylko po itać tego pokroju, 
a mianowicie Balzaka. — I n*f j®st to żadnym 
przypadkiem, że ta genialna intmeya zeszła się 

’ w osobach Norwegczyka Fpancuza, fest. to 
jedynie świadectwem, że w tych dwóch nrvo- 
dach instykt zdobył to, co n innych hj va sku­
tkiem długiej ewolucji ducha. Ludzkość uąży 
nieprzerwanie do poprawy i uleDSzcn i dzie­
dzinie zarówno warunków życia materyalnego, 
jak duchowego Nowoczesny dramat postawi! 
sobie za zadanie wysunąć na plan p;erwszj 
konflikt wewnętrzny uomięazy ludzkiemi skłon­
nościami a funkcjami społecznemi człowieka. 
Ibsen udeizy! w t.ę nutę i genialną intuicyą 
stworzył dramat psychologiczny o podkładzie 
silnie pesymistycznym, w którym wywiesił, ja­
ko szyld i wyznanie swej wiary, dogmat bądź 
sobą samym.

Wyznawca i obrońca wolności ducha, wróg 
obłudy i przymusu, kłamstwa i udawania, Ibsen 
Kzuka tylko prawdy. Szuka prawdy w ustale­
niu wzajemnego stosunku ludzi do siebie, do 
mocy i potęg w*asnego ducha, do ratury i spo­
łeczeństwa, wreszcie do praw, regalujących po­
rządek społeczny

I tu staje na gruncie międzynarodowym. Nie 
jest poetą jednego narodu, państwa, partyi, lub 
khsy społocznej, ale jest typem, będącym wła­

snością całego świata żyjącego przez twórczego 
ducha. Temata, jakie podnosi i opracowywa, są 
wyrwane z księgi żywota całej ludzkości. Ibsen 
rozwiązuje je ze spokojem zimnego filozofa in­
dywidualisty, który na rzecz ntylitaryzmu, czy 
konwencjonalnego kłamstwa nie jest skłonnym 
do żadnego ustępstwa.

Pobieżny rzut oka na cały obszar olbrzymiej 
twórczości Ibsena, ogarniającej okres prawie 
60 lat pracy, wskazuje otapy, jakiem! szła myśl 
dramaturga i jego uczucia w yalce z szablo- 
uowemi prawdami, obowiaznjącemi już to w ko­
deksie prawnym, już tez towarzyskim. Teatr 
Ibsena, to długa galerya pcslaci i typów, które 
w najróżnorodniejszej formie i najróżnorodniej­
szych sytuacjach głoszą nowe prawdy, stoją 
na zupełnie odmi«nnem i uowem stanowisku, 
są poniekąd typami lub muiakami łypów przy­
szłości. W „Komedyi miłości" piętnuje upadek 
moralności i fałsz pojęć o nich w sferach bur- 
żuvzyi, w „Podporach społeczeństwa’  obłudę i 
egoizm tycn, co stoją na świeczniku. We „Wro­
gu ludu" stawia przed oczy konflikt poczucia 
I,rawa z interesami kliki kapitalistycznej, w 
„Norze" kolizje surowości prawa z wrodzonym 
popędem do swobody i wolności ducha, w 
„Związtu młodzieży" chłos^cze cynizm karye- 
rowiczów, zarówno jak obłudę możnych.

przez całą ogromną twórczość autora „Wro­
ga ludu" ciągnie się nieprzerwanie ta nić po­
szukiwania czystej prawdy, ujęta w artysty­
czne nierzadko kunsztowne formv. Formy te 
lśnią riekiedy y«zvstkiemi kolorami romantyki, 
częściej szarą nutę pesymizmu, lub zgrzytem 
problemów nowoczesnej filozofii, ale mają za­
wsze ter sam typ utworu, którego osią i duszą 
jest ujrśi metafizyczna, szukająca rozwiązania 
zagadki bytn i klucza do tajemnic ludzkiego 
ducha.

Nie odrazu jeanak twórczość iDsena takk 
jasne, zdecydowane przybrała kształty Odróż­
nić w niej można peryody i olresy, »  których

pewne myśli wcielałj się w koLkretne formy, 
w których widoczną jest stopniowa praca du­
cha, ogarniającego coraz szarsze horyzonty.

W pierwszym okresie, który obejmuje lata 
1848— 1873, wzrok poety błądzi po szlaKacb 
historyi, zatapia się w myty i podania skandy­
nawskie i z tego materyaiu wysnuw» później­
sze wnioski o duchowości swych bobaterów. — 
Ale jakkolwiek dopiero dalszo okresy twórczo­
ści Ibsena wykazują w pełni dojrzałość formy 
i mistrzowstwo w przedstawianiu psychologii 
ludzkiej, to jednak już pierwsze wystąpienia 
l* polu dramatu wykazują w zasadniczych kor- 
tnrach te same myśli, które później podniósł i 
rozwinął do wysokości dogmatów: dążenie do 
wolności, niezależności duens, swobodnego nie­
skrępowanego na świat poglądn.

W  duszy jego wieczysta toczyła sie waik» 
pojęć najsprzeczniejszych: wolnej w .. i nie­
mocy, wiary i sceptycyzmu, chęci do życia i 
bojaźni, idei i rzeczywistości, popędów natural­
nych i obyczajowości, myśli i czynów, sztnki 
i życia.

Jak słusznie zauważy! jedei z Krytyków 
Ibsena, był on raczej dzieckiem XVII} stulecia, 
aniżeli apostołem przyszłości o indywidaalizmie. 
silnie zabarwionym refleksyjnością -eligijno- 
Scią. To mysteryum ducha znalazło dobitny wy­
raz w „Peer Gyncie", który jest poniekąd od­
biciem duszy autora i całej jego chwiejnośu 
w rzeczatu wiary.

Ibsen był jaao artysta w gruncie rzeczy ro­
mantykiem. Ale doświadczenia ojczyzny jegu 
w r. 1864 prędko wyleczyły go z nadmiari 
fantazji a sprowadziły twórczość jego na po­
ziom realny. Już „Związek młodzieży", napisa­
ny w r. 1869, jest dubitnera świadectwem zmie 
nionego poglądu autora „KatyKry", a dramat 
„Cesarz i Galilejczyk", napisany w roku )873, 
zamyka okres przejściowy, w Którym Ibsen 
przemienia się z pisa~za narodowego na pisa­
rza i myśliciela wszechludzkiego pokroju,

„Nora" otwiera ten długi szeregi dramatów 
iduowjeh w których Indywidualizm Ibsena roz­
wija ™ szystkle blaski potężnego, mezaleznego 
dneha swego twórcy. Rzucaniem pytań, skon­
struowanych jaico wielkie problemy zagadki ży­
cia. zdziałał on więcej, iak inni filozofowie 
affi macyą i staw.aniem pn*ytywnycL i? serdzek 
lub teoryj. To rzucanie wielkich zapytań, stwa­
rzanie wszechludzkich kwestyj bytu, bierze po­
czątek Już w „Komedyi miłości", gdzie autor 
pytr sentymentalnych filistrów o k mieć ich ko­
medyi miłośii. Podnosi je dalej coraz silniej i 
dobitn ej w „Brandzie" i „Podporach społeczeu- 
stwa- w „Widmach" i „Dzikiej kaczce", 
w „Kosmersholmie", „Heddzie" i „Pani morza", 
a wreszc;e „Wrogu ludu" — tym potężnym 
^ybłysku twórczej myśli, gdzie bohater uosa­
bia typ człowieka indywidualisty, poczęty w mó- 
zgn autora, typ może Lbs*rakcjjny, ale nie po­
zbawiony cech głębokiej prawdy, że człowiek 
najsilniej stoi wówczas, kiedy jest sam.

Niemal wszystkie uramaty Ibsena rozgrywa­
ją się w małych skandynawsk.cu miasteczkach, 
umiłowanej ojczyźnie autora. Czy w Rzymie, 
czy w Monacmum dzieło bvło poczęte, zawsze 
wzrok autora myśl jego i uczucie mieszkały 
nad brzegami zimnych fiordow, a horyzont my­
śli rozszerzał sią na widnokręgi dachowe całej 
ludzkość  ̂ Od „Dzikiej Kaczki" poczyna się o- 
kres romantyki symbolicznej, mającej za przed­
miot zagadnienia życia pnlsnjącbgo w pełni. —
1 w tem usiłowaniu dochodzi Ibsen do granic 
mistycyzmu.

WykładriKami twórczem- jego było stawia­
nie zagadnień i rozwiązywanie problemów ży­
ciowych. Wielki reformator dramatu stał się 
przez to reformatorem sceny i wycisnął ogro­
mne piętno na umysłowości swego wieku. — 
Zmiótł z widowni teatru wszystko co płaskie, 
marne, niegodne ludzkiego ducha, zatrącające 
pospolitością. Uniósł wysoko sztandar posłanni­
ctwa ncenj. Od jego wystąpienia, inny duch

el
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jak kodyfikacja ustawy cywilnej i Karnej, re­
formy socyalno-polityczne, ubezpieczenie robo­
tników, reforma podatkowa, ukończenie rcgula- 
cyi waluty. W sprawie traktatów handlo­
wych — mówił Wekerle — istnieje sytuacya 
p r z y m u s o w a .  lVęgry muszą uznać zawarte 
już traktaty handlowe Stosunek Węgier do 
Austryi zamierza rząd u r e g u l o w a ć  w f o r ­
mi e  t r a k t a t u .  W tym kierunku już wkrótce 
rczpoczną się rokowania. Aż do tego czasu zo 
stanie wprowadzona t a r y f a  c ł o w a  j a k o  
s a mo i s t n a .

Oświadczenie Wekerle go, tudzież program 
gabinetu, aż nazbyt obfity, przyjęła Izba dłu- 
gotrwałemi oKlas&ami i okrzykam*, poczem na­
stąpiła dyskusya, podczas której podnoszono 
pewne zarzuty tylko dla zwyczaju, o ile nie 
pochodziły ze strony posłów rumuńskich lub sło­
wackich.

Po ukończeniu dyskusyi i wniesieniu kilku 
jeszcze przedłożeń rządowych, dr Wekerle za­
żądał, ażeby Sejm wziął jak najrychlej pod ob­
rady sprawę zniesienia stanu „ex lei", co też 
Izba uchwaliła.

Powiedzieliśmy, że wczorajsze posiedzenie 
Sejmu węgierskiego miało cochy tryumfu. Tak 
było rzeczywiście. Wekerle wn.M samoistną 
taryfę cłową, a chociaż oświadczył, że spełnie­
nie znanych postulatów narodowych me należy 
do obecnego przejściowego rządu, to jednak po 
średnio przyznał, że trzeba je będzie później 
nrzeczyw.dtnić. — Jak na początek, to bardzo 
wiele.

Związek autonomistów.
Wielki „dzień historyczny", w którym Duma 

rzuciła rękawicę rządowi, odwrócił na chwilę 
uwagę od niezwykle ważnej, dla nas zwiaszcza, 
organizacji parlamentarnej w Dumie. Mamy na 
myśli utworzenie, pod przewodnictwem posła 
Lednickiego z w i ą z k u  a u t o n o m i s t ó w .  — 
Jak nazwa tej organizacyi wskazuje, nie jest 
to Klub jednolity, ale organizacya parlamentar­
na. ziożołu z klubów narodowośc.owo różnych, 
spotykających się atoli i pragnących działać 
wspólnie, celem wywalczenia autonomii dla 
wszystkicn. nie rosyjskich krajów i narodów 
w Bosyi Tego rodzaju „zw iązki“ me są nowo­
ścią w parlamentach i funkcjonują nieraz 
z wielką dla zorganizowanych w ten sposób 
klubów korzyścią. Ostatecznie w dniu 26 b m. 
frakcye Dnmy: polska, ukraińska, kozacka, ło­
tewska i inne przyjęły następujący program 
,związku autonomistów":

1) Frakcja parlamentarna związzu autonomistów 
jednoczy się na aaaadach okręgowych, albo na aa- 
■adach terytoryalno-narodowych w celn wiajemnej 
pomocy 1 obrony, jak również urieoiywlstnlenla 
idei autoai *  eanej na zasadach demokratycanych.

2) Frakcya parlamentarna związku autonomistów 
atol na gn ucie  n l e p o d a l e l n o i c l  państwa ro­
syjskiego, jako jednej całości.

3) Fraac/a parlamentarna awiąakn antonomiaiów 
uważa aa konieesną możliwie a u p e I n ą d e c e n ­
t r a l i z a c j ę  s a i a ą d u  p a ń s t w o w e g o .  De 
eentralisacya ta winna być przeprowadzona na aa- 
jadaeh demokratycanych 1 na podstawie saerokiej 
autonomii osobnych okręgów, które ustanowią pra­
wa aasadnicae państwa rosyjskiego

4) Granice geogralicsne i granice prawne auto­
nomii każdej oddzielnej jednostki okręgowej, esy te- 
rytoryalno-narodowej, będą określone prasa swląibk 
zgodnie a pragnlenłem ludności, i o Ile nie sprze­
ciwiają się głównym zasadom awiąakn actonoml- 
stów Frakcya parlamentarna iwiąsko autonomistów 
będsie także popierała i te dążenia jednrstek sile] 
seowych, które nie będą wykraczały pora granice 
sasady szerokiego samorządu okręgowego.

6) Prawa aasadnicae cesarstwa rosyjskiego w o- 
kręgach o ludności mięssanej zagwarantują prawr 
mniejasosci narodowych 1 to prawa nletylko cywil­
ne i kulturalne,' ale i narodowe, praedewsaystkiem 
w kierunku używania ojczystego i miejscowego ję ­
zyka w sakole, w ąasie, w Instytucjach społecz­
nych 1 raąaowych.

6) Potrzeba konieca e w drodze prawodawcaej 
zagwarantować w -aydtkim obywatelom prawo same 
dslelaego stanowienia o awoich potrzebach kultu­
ralnych 1 narodowych, anosaąc jednoeseśnie w s a e 1- 
k l e  p r z y w i l e j e  1 ograniczenia, uwarunkowane 
prsynależnością do tej lub owej narodowości, do 
tego, oay innego wyznani*

Z yiązek liczy obecnie 125 członków i zwięk­
szy się znacznie, gdy przybędą do Dumy wy­
brać się mający posłowie z Kaukazu, Syberyi 
i wielu innych krajów i okręgów. Za należe­
niem posłów polskich do tej crgamzacyi oświad­
czyła się prawie cała prasa polska z za kordo-

jnny kierunek zawładnął nmysłowością ludzi, 
piszących dla sceny. Ibsen nauczył ludzi w tea­
trze nie tylko bawić wzrok i nszy, ale nanczył 
patrzeć, myśleć i rozumieć, nauczył odczuwać 
tragedye ludzkiej duszy, walkę idei z rzeczywi­
stością, realizmu z idealizmem, piękna z brutal 
uością.

Z głębi umysłu zatopionego w zagadki ist­
nienia ludzkiego, całą twórczością swą wskazał 
drogi myśli przyszłym twórcom, stworzył pod­
stawy nowoczesnego dramatu nawet w zakre- 
3ie techniki scenicznej gry aktorskiej, zasadni­
cze WDDwaazając re-formy.

Trzebaby dzisiaj równej Ibsenowi potęgi du­
cha, równie olbrzymiej organizacyi umysłowej, 
aby zmienić kierunki myśli wytyczone teatrowi 
współczesnemu przez Ibsena. On dał mu myśl
i formę. Dorobek stuleci stopił w jednolitą bry­
łę granitu o szerokiej podstawie, wspierającej 
się aa prawdzie i szczerości myśli twórczej — 
Połączył wszystkie czynniki jakiemi się dawny 
teatr posługiwał z nowoczesnym kierunkiem 
■deowym, fatalislycznym, który sam stworzył i 
któremu drogę ntorował.

Dorobek Ibsena w warsztacie pracy ludzkie­
go ducha ma swoje znaczenie i miejsce. Jak 
Boecklin w sztuce, tak Ibsen w teatrze jest 
dnym z tych wielkich mvślicieli-poetow, którzy 
przechodzą do nieśmiertelności, opromienieni 
aureoią potęgi i mocy. Jego twórczość, to wspa­
niały gmach, zbudowany Kędyś w głębi Drze- 
pastnych ostępów, do których przedzierać się 
trzeba przez gąszcze r.iepi zeuyte Ale Kto prze­
zwyciężywszy trud tam się dostanie, odnajdzie 
ui»j wyższą dla swego ducha rozkosz w zgłębia­
niu prawdy życia przepuszczonej przez pryzmat 
najszlachetniejszej sztuki i najpotężniejszego 
Kunsztu słowa.

W. Proketch.

nu, z wyjątkiem organów narodowo-demok raty- 
eznych, które jednak półgęokiem tylko kwe- 
styonowały korzyści, mogące spłynąć z tego 
przyłączenia się Polaków do żądań antonomii 
dla wszystkich ludów uierosyjskich. Fiasko, na 
jakie narazili się narodowi demokraci w Dumie 
przy wniesieniu zDanej dekla -acyi o autonomię 
Królestwa Polskiego, otworzyło im jednak oczy 
na nieuchronny fakt, że tylko przy pomocy i 
współdziałania innych grap parlamentarnych, 
związanych wspólnym z Polską interesem auto­
nomicznym, wywalczyć także zdołają autonomię 
dla Królestwa.

Bo w polityce nikomu niczego nie dają z 
aympatyi. Prawa trzebi, zdobywać w każdym 
parlamencie. Kadeci stawiali w swoim progra­
mie autonomię Królestwa, sympatyzowali z nią 
pażdziernikowcy. Ale oni nam jej w Dnure nie 
przyznają, jeżeli nie będą do tego zmuszeni.
A zmusić icb można tylko liczbą głosów. Siła 
na siłę. Bez kilkudziesięciu głosów polskich oni 
się obejdą, ale gdy związek autonomistów roz­
porządzać będzie 150 głosami, — a tyle po do­
konać się jeszcze mających wyborach liczyć 
może łatwo, — to będzie to już czynnik w 
parlamencie niesłychanie poważny, w wielu 
sprawach nie mniej stanowczo na bieg spraw 
mogący wpłynąć, od kadetów iub paździemi- 
kowców.

Do przyłączenia się do związku antonom 
stów nawoływali tez pusłów polskich nawet u- 
godnwey. L. Straszewicz przestrzegał w „Kn- 
lyerze Polskim" przed usuwaniem się posłów 
polskich od udziału w związku autonommtów.

„Nie poprzeć żądania innych narodów o autono­
mię —  pisał L. Straszewicz —  to anaoay przyło­
żyć rękę do nciakn, w najlepszym razie ucisk tole­
rować. Porośmy posili do Damy? Odepchnęlibyśmy 
jednak pewnych, naturalnych, niezawodnych sprzy­
mierzeńców, którsyby praydać się mogli w każdej 
sprawie. OparLzy się o nich, opanowawaay ich 
przywództwem w dziele sprawiedliwości, Polacy 
mogliby się stać w Dumie d r n g i m  b i e g u n e m  
o b o k  k a d e t ó w ,  czy jakiegokolwiek mu.go przo­
dującego stronnictwa rosyjskiego Biegunem przy­
ciągającym, bo zwaleiającym centralizm, który na­
rodom obrajdł. a państwo igubił".

A poseł wileński, znany publicysta, Czesiaw 
J a n k o w s k i ,  w odpowiedzi na rzucone sobie 
pytanie, czy posłowie z Litwy, tworzący," iak 
wiadomo, osobne Koło terytoi yalne, poprą żą 
dania autonomii dla Króldstwa Polskiego, taką 
dał odpowiedź w „Kuryerze Litewskim":

„Nietyizo pragniemy autonomii Polski, nletylko 
będziemy popierali ją całą duszą 1 wsaystkiem, co 
będziemy uważali, że do celn tego prowadalć może, 
ale wierzymy święcie, że antonomla Polaki m n s i  
o y ć. Jeat to tylko k w e a t y a  e a a s n ;  wszelkie 
Inne okolicinosci Już od dawna ułożyły się po te- 
mn, aby Króldstwo Polskie mogło ) musiało mleć 
ustrój samorządny, autonomiczny".

A w dalszym ciągu tak rozumuje pos. Jan­
kowski:

„Nie możemy nawdt ściągnąć poaorów na glebie, 
że chcemy, Iud zamierzam: dobijać się w labie —  
autonomii p o l s k i e j  „od morza do moraa", wskrze­
szenia b. Rzeczypospolitej w granicach r. 1772. 
O geograficznych granioaoh antonomicanego organi- 
smn polskiego sawcaeśnle byłoby mówić dsiś je- 
gicie, a awiassesa nam, gotowym a zasady i prze­
konania, popierać emancypację narodowościowo-kul­
turalną np. Litwinow, zaludniających gęsto snaesną 
caęść gub. „nwaiakiej, Swoooda pod tym waględem 
nam; to i swoboda lm.

„T o jednak jest dla nas politycanym uh oma) 
dogmatem, że w granicach e t n o g r a f i c a n y c h  
antonomla Polski —  m n s i  b y  u. D laciigo musi 
być? Nie dlatego, że gdsiefi nad Dunajem euroDej- 
uka binrokracya tak postanowiła lut temu sto bes 
mała, nie dlatego, że leżą w archiwach państwa 
rosyjskiego dokumenty historyczne te, lnb owe, pod­
pisane w inną ręką cesarza Aleksandra I, ale dla­
tego, że t a k ą  j e s t  w o l a  n a r o d n  p o l s k i e ­
go ,  dlatego, że używając nawet tak demagogiczne- 
radykalnego środka, jak plebiscyt, innego żądania 
nie wyraai jedn ilita nieomal masa L.ar od u polskie­
go, osiadła na odwiecznych siedzibach swoich, po 
obu brzegach dolnej i środkowej W isły. I dlatego 
jeszcae autonomia Polski mnsi być, że potężny ruch 
wolnościowy, którym drgnęto całe dsiś imperyum, 
wyniósł na widownię najpilniejszych najżywotniej- 
sny en 1 najdoraalsaych spraw, d e c e n t r a l i z a c j ę  
odnawianego państwa, to anacay stworzenie samo­
rządów miejscowych o najszerszym zakresie, prze­
chodzących tam, gdste ałnssne to i sprawiedliwe —  
w ustrój autonomiczny".

Jak niezLędny był ten „związek autonomi­
czny", dowodem tego niezbyt sympatyczne po­
witanie, z jakiem spotkał się w organach prasy

ladeus* Konesyńskt.

Nad głębiami.
29 (Ciąg daltsyl

Wszystso troje szli razem szybkim krokiem. 
Miss Terry pokazywała Sobicj pożółkłe zęby 
w uśmiechu, za to że przyspieszył kroku. Za­
rzuciła boa dooKoła szyi tak, że ukryła w niem 
uszy, jakby nie chciała słyszeć tego, o czem 
rozmawiają młodzi ze sobą

— ̂ Piss Terry jest zgorszona — rzekła Ka­
ma do Sobicy z wesołjm uśmiechem.

— Miss Terry sprzedała mi pania — odparł 
Sobica — za miskę soczewicy. Pójdę dwa razy 
szyboiej, i założę się, że nakryje całkiem gło­
wę, aby me widzieć, co się stanie z nami.

— I cóż mogłoby się stać? — zapytała, to­
piąc w jego źrenicach powłóczyste, dyabelne 
spojrzeniu.

— Wszystko co ja zechcę — powiedział świ­
szczącym głosem. Oczy odwrócił w bok. Nie 
chciał nic więcej powiedzieć.

Kama sposępniała.
— Czy ten człowiek — pytała się w du­

szy — nigdy nie powie mi gorętszego słowa? 
Nigdy nie wykrztusi wyznania miłości?

— Muszę wiedzieć wszystKo — wołał w 
mej głos nienasyconego pragnienia w głębinach 
duszy.

— A potem co? — szeptał strach w jej 
nchu

— Pójdź.3 swoją drogą a ty swoją — odpo­
wiadał głos rozsądku.

— Zatem dziś albo nigdy!

Radeckiej. Obok kadetów i październikowców 
wyrasta bowiem nowa, silna organizacya parla­
mentarna, z którą jedni i drudzy liczyć się mu­
szą W  icb •' eremie leżeć będzie utrzymać 
z nią zgodny, lojalny stosunek.

O pewnej ostrożności, z jaką traktuje się 
sprawę autonomii Królestwa ze strony rosyj­
skiej, świadczy n. p. rozmowa naiwybitniejsze­
go przedstawiciela grupy październikowców, hr. 
H e y d c n a ,  z korespondentem warszawskiego 
„Sława" na temat powyższy. „Wy macie prze­
cież historyczne prawa do autonomii — rzekł 
br. Heyden. — Tego zapoznawać nie możni. 
A le  n ie  j e d n i  P o l a c y  są w t e m p o ł o ­
żeni u,  należy to przy pomnieć. I G r u : y t ma 
prawa historyczne do antonomii, a wobec kraju 
tego Rosy a ma historyczne, formalne winy, bo 
osznkała Grnzyę poprostn. Gruzja przecież sa­
ma oadała się Rosy! i to na podstawie przy­
rzeczenia, jakie daliśmy jej co do uszanowania 
jej praw autonomicznych"...

Więc niechże autonomię otrzyma Gruzja, ale 
niech ją ma i Królestwo. Do tego rodzaju ak 
c ji zdążać powinien związuk autonomistów, na­
dający. bądź co Dądź, wybitne piętno decentra- 
listycznych tendencyj jnż dzisiaj Damie peters­
burskiej.

Duma.
(Istorpelaoye. — i one. Skirmunt o kwesty! agrarnej.— 
Adresy wyboroów do posłów. -  Rozoaarowanle ptrtyi 

dworskiej.)
Duma odbywa codziennie posiedzenia. Wła­

ściwie gotowego, ustawodawczego materyału o- 
brad Dumc do tej chwili nie posiada, ponieważ 
iząd wniósł jedynie drobne przedłożenia, które 
treścią swoją wywołują salwy śmiechu w Izbie. 
Przedmiotem obrad są więc niemal wyłącznie 
interpelacye i wnioski samoictne posłow. I tak 
na wczorajszem posiedzeniu Dumy zgłoszono 
wm sek nagły, żądający zainterpelowaaia pre­
zydenta ministrów w oprawie ogłoszenia w „Pra­
wił. Wiestniku" telegramów, wystosowanych do 
cara, a podburzających część ludności przeciw 
drugiej i rzucających obeJgi na najwyższą usta­
wodawczą instytuceę. — Po krótkiej dysknsyi 
uchwaliła Dnma wnieść tę mterpeiacyę do mi­
nistra.

Przystąpiono dc drugiej z rzędu interpelacji 
w sprawie klęsk głodowych. Interpelacya pod­
nosi, że lokalne władze w tych miejscowościach, 
które są dotknięte głodem, czynią trndnoścr 
prywatnej akcyi ratunkowej. Kilku mówców w 
namiętnych mowach zastrzegło się przeciw de- 
ryzj rządu wykluczenia od wsparcia tych wło­
ścian, którzy brali ndział w rozruchach agrar­
nych.

Zabierali kolejno głos posłowie Sedelnikow, 
Rosenbaum, Losiew i Michajliszrzenko, poczem 
uchwalono wnieść powyższą interpelację do 
rządu.

Duma przystąpiła następnie do najważniej­
szej obecnie k w e s t y i  a g r a r n e j .  Zabrał 
głos poseł polski Sk i r mu n t ,  którugo mowa 
wywołała na skrajnej lewicy głosy energiczne­
go protestu i oburzenia. Mówca rznął konie­
czność poprawy losn wrościan, wskazał jednak­
że na ogromne niebezpieczeństwo podziała zie­
mi. Jeżeli — mówił — chłopom przydzielimy 
ziemię, to kwestya przez to jeszcze nie zosta­
nie rozwiązaną >est wielu robotników po mia­
stach, którzy pozostaną bez ziemi j którzy bę­
dą się od nas domagali domów i warsztatów. 
Nie będziemy mieli prawa im tego odmówić 
(Wrzawa na lewicy. Prezydent dzwoni). Rosy a 
wiele ucierpiała wskutek walki z Japonią i 
wskutek walki wewnętrznej, wywołanej przez 
rząd. Czyż Duma pragrie kraj popchnąć w no­
wy gospodarczy i socjalny zamęt, który byłby 
jeszcze gorszy? (Długotrwała wrzawa i śwista­
nie).

P r e z y d e n t  oświadcza, że me może dopu­
ścić, aby posłowie w ten sposób dawali wyraz 
niezadowolenia. Powaga Dnmy polega na tem, 
że opinia każdego musi być wysłuchana (Dłu­
gotrwałe oklaski).

Po przemowie kilku jeszcze posłów oświad­
czył poseł Włościański P a w ł ó w  Nie wierzy­
my zapewnieniom rządu, że ekspropryacya grun­
tu jest niemożliwą. Wi emy,  że c a r  da nam 
z i e m i ę  (!), jeżeli go o tc poprosimy. Propo­
nuję, aby Duma zwróciła się do cara z prośbą, 
aby chłopom dał ziemię.

Tutaj poseł A ł a d i n  podał do wiadomości, 
że poseł Andrianow nagle zmarł. Posłowie po­
wstali z miejsc i postanowili zamknąć posie­
dzenie.

Sobica równocześnie myślał:
— Za miesiąc będę mianowany sekundaryn- 

szem szpitala. Zacznę praktykę w centrum. Nie 
będę wtenczas nędzarzem

Kama zwolniła kroku umyślnie. Zbliżyła się 
do Sobicy tak, że jej ciepły oddech uderzał go 
w twarz.

— W sobotę będzie u nas bal — rzekła — 
doktor otrzyma zaproszenie. Czy doktor będzie?

— Wątpię — odparł — ale w oczach za­
tańczyła mu sala błyszcząca od świateł i po 
stać Kamy o bujnych, obnażonych ramionach, 
w których topił oczy rój młodych ludzi.

Serce zaskowyizało w nim na myśl o tem i 
ki zyczało:

— Będziesz! będziesz!
— Nigdy nie widzę doktora — mówiła Ka­

ma dziwnym głosem, w którym urzmiały tony 
namiętne — nawet wtenczas, kiedy chciałabym 
go widzieć.

— Będzie dosvć takich, co polują na podo­
bną chwilę — mówił Sobica szyderczo. W oozacn 
św>eciły mu ognij ponure.

— Czy to dobrze? — pytała, pochylając ku 
niemu głowę, Melodya skargi dźwięczała w jej 
słowach.

— Ja nie wiem — rzekł chrapliwie — pani 
wie.

.Takies nieznane głosy krzyczały w Lim i za­
klinały go:

— Milcz' milcz! Nic nie mów!
Upór Sobicy podniecał Kamę. Rozpalone ru­

mieńce wystąpiły jej na twarz. Serce biło w niej 
głośno.

— Niech będzie, ce chce, musi mówić, — po­
wtarzała w myśli, oszalała niezaspokojona cie­
kawością.

— A jeśli serce czyje umęczone woła, że mu 
się krzywda dzieje, woła ratunku, woła wybaw

Następne we czwartek, o godzinie 11 przed 
południem.

Poseł saratowski Ż y ł k i n  otrzymał 2 depe­
sze następującej treści:

1) Słyszymy, że Goremyk i powiedział Trze­
cia część posłów pragnie wi docznie dostać się 
na szubienicę. Śmiało żądajcie a m n e s t y i z n -  
p e ł n e j  i wszystkich praw wolnościowych. — 
Będziemy was popierać i pouiemy nasze „stra­
szne słowo". Nikt się nie poważy powiedzieć, 
że cała Rosja chce się dostać na szubienicę. 
(Trzysta z górą podpisów).

2) My obywatele Saratowa, zebrani 22 maja 
w liczbie z górą 1000 osób, powzięliśmy nastę­
pującą uchwałę:

„Protestujemy przeciwko dwuznacznemu i 
wyczekuj ącemn zachowaniu się Dnmy, w spra­
wie amnestvi i powszechnego, bezpośredniego, 
równego i tajnego prawa wyborczego; wzywa­
my Dumę do w a l k i  s t a n o w c z e j  i energi­
cznej w obronie interesów ludu, oświadczając, 
że jakakolwiek zdrada deputowanych względem 
wyborców pozbawi posłów poparcia ze strony 
szerokich mas ludowych. Żądamy natychmiasto­
wego o d d a n i a  po d  sąd winnych organ1- 
zatorów pogromów październikowych w całej 
Rosyi i majowych w Wołogdzie Muronice, Ca- 
rycynie i inuych miastach, żądamy znpełnej 
amnestyi we wszystkich spławach politycznych, 
agrarnych i religijnych, oraz przedstawicielstwa 
opartego na równem, powszechnem i bezpośred- 
niem głosowaniu.

Inny posbł S z u w a ł o w otrzymał list od 
mieszkańców wsi PoszkowKa. gub. samarsdej 
(około 3000 podpisów). W liście tym, po wyli­
czenia żądań amnesty, swobód, zniesienia ka­
ry śmierci i t. d. mieszkańcy tej wsi piszą- 
„Nie zapominajcie że za wami stoi mocny mur 
niewzruszony: lud. Zdejmijcie nam okowy z rąt, 
dajcie nam wolność. Nie szczędźcie waszego 
życia, broniąc interesów biednych i zgnębio­
nych włościan. Chcemy żyć lnb umrzeć, lecz w 
tem położeniu, jak obecne, dalej egzystować nie 
możemy"

P. t. „Dam» i oni" zamieszcza „Wiek XX" 
następująco informacji; „Oni" to partya dwor­
ska, która prowadzi walkę z przedstawicielami 
narodn. Zaraz po sobotniem „historycznem" 
posiedzeniu Dnmy Goremykin pojechał do Pe- 
terhofu, aby zdać „im" sprawę z posiedzenia. 
Partya dworska straciła głowę, gdy dowiedziała 
się o rezultacie. Nie spodziewano si* ani na 
chwilę takiego afrontu ze strony Damy, którą 
zaczęto jnż uważać za „prawomyślną" i nie­
zbyt niebezpieczną Rzucano na Dumę pioruny. 
Wszystkie „ich" plany rozbiły się w puch. Są­
dzono bowiem, że Muromcew, „dobrze wycho­
wany człowiek", nie dopuści do skandalu, do 
skompromitowania rządu. Omylili się w rachu­
bach. Goremykin, zdając sprawozdanie z posie­
dzenia, dodał, że niektórzy mówcy palcami 
wskazywali na ministrów. A ci kadeci, którzy 
jeszcze przed kilku dniami cierpliwie czekali 
na odpowiedź rządu? Wielce się na nich zawie­
dziono. Przypuszczano, że pczynaimniej praw*ca 
stanie w „ich" obronie. I pod tym względem Go­
remykin nie mógł „ich" pocieszyć.

Charakterystycznym jest fakt, że nietylke 
kadeci ściągnęli na siebie bnrzę gniewa partyi 
dworsRiei. Oburzenie zwraca Bię także na Go- 
remykina; partya dworska zarzuca mu słabość, 
brak stanowczości... Trepów był pewien, że uda 
mn się popchnąć Goremykina do krosu stano­
wczego... Lecz premier rosyjski nie cbco słu­
chać rad „życzliwych" przywódców Izby rady 
gwiaździstej.

Zwykłą odpowiedź: „poczekajcie, wszystko 
się zrobi", powtórzyi kilkakrotnie w sobotę. — 
Odpowiedź ta najwięcej kamaryle rozgniewała, 
zrozumiała ona Dowiem,, że poniosła klęskę i tc 
klęskę niepowetowaną. Do wieczon 27 b. m. 
partya dworska stanowczej decyzyi nie po­
wzięła. Narad było kilka. Niejednokrotnie wo­
łano: „Trzeba rozpędzić rewolucyonistów". — 
Zdaje się jednak, że na ten krok, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, się nie odważą.

„Oni", chociaż brzękają szabelkami, dziś o- 
bawiają się więcej, niż kiedykolwiek, że nadej 
dzie chwila, że będą zmnszeni ustąpić... Ostate­
cznie w nieaziełę postanowiono, że gabinet przez 
pewien czas p o z o s t a n i e  n s t e r u  wł adz y ,  
aby nie wyglądało, że ministrowie ustępują pod 
prrsyą Dumy.

O Dumie wyrażają się partyzanci dworscy 
z nienawiścią i wielu nawet odgraża się, że 
z da jej cios śmiertelny.

mnie... a słyszy tylko milczenie... czy to do­
brze?

Sobica stanął. Pierś szarpały mu sprzeczne 
porywy Jęk bitego, katowanego uczucia które 
rwało się do jej postaci, huczał w nim jak 
dzwon żelazny.

— Ręce wyciąga dc ciebie — łkały w nim 
głosy — a ty ją odpychasz? bierz ją! twoja 1

— Milcz! milcz! — przerażone myśli powta­
rzały.

— Czy to dobrze? — szepnęła Kama, zamy- 
&ając oczy.

W tej chwili gotowa byłaby rzucić mi się 
na szyję, gdyby otwarł ramiona.

Sobica szedł obok niej zimny, ponury, tylko 
usta mu drżały chwilami.

— Pan nie odpowie? — rzeula wreszcie ze
łzami w głosie.

Zdawało jej się, że traci, kogoś najdroższego
na świecie.

Sobica chwycił ją za rękę. .
—  Pani chce wiedzieć — mówił świszczą­

cym, nieubłaganym głosem — P|i!! "Sdzie wie­
działa. Na to przyjść musi czas. Mój czas. Do 
wdzenir na balu.

Ukłonił się jej i znikł w tłumie
Kama wróciła do domu rozdrażniona. Czuła, 

że z Sobicą przeg-yw&ła stawkę po stawce. 
Każdy ryzykowny krok z jej strony zbliżał go 
do niej więcej, niż chciaia.

Kied y w myśii przebiegała osiatmą z nim 
rozmowę na ulicy, nie mogła wstizymać się od 
płaczą. Widziała jasno, że nie ona, ale on wy­
szedł zwycięzcą.

Zdejmował ją lęk przed tym zagadkowym dla 
niej mężczyzną, który oczam. mówii jej o tem, 
że szalał zr nią — a na nstach miał śłowr, o- 
stre, jak lancety.

— Czego on właściwie chce ode mnie? —

Poseł Battailia urzeil w y b o r n i .
(Komp. „N. Rei onny*).

Biała, 29 maja.
Po układach i porozumieniu się a kliką bialshlch 

niemieckich fabrykantów, stanął p. Battaglia w dniu 
wcaorajsaym jako kandydat na poiła do Sejmu 
praed wyborcami, aby wygłosić swe polityczne „cre­
do" f roawlnęć program przyszłej awej działalności 
w Sejmie.

Zebrani w llcable przeszło sto wyborcy usłyszeli 
w długiej mowie prugrsmowej obok zapewnienia, 
że mówca jest narodowym demokratą polskim, wie­
le traaesów o potrzebie popierania przemysłu, wie­
le skromnie niedopowiedzianych ogólników o szese- 
gólnlejsaych kwalifikacjach p kandydata 1 o tem, 
co się mu już na tem polu dokonać udało, wreszcie 
wiele ODietnic, do Których spełnienia kandydat ca- 
łemi ziłami dążyć priyrzekał. Chcąi wszystkich za­
dowolić, był p Battaglla wcale hojnym i njął w 
iwój program ni wet takie sprawy, które sam na 
pocsekanlo nsuał aa stracone. Obsiedłsay się naj­
czulej a praemyzłem wielkim, przyrzekł popierać 
także przemysł drobny, kuóry może się rozwinąć 
dopiero po zdobycia wyższego itopniz oświaty u 
ludu. Z tego też powodu p. Battaglla jest zwolen­
nikiem podniesienia szkolnictwa ludowego i będsie 
popierał sprawę podwyższeni* płac nauczycieli a 
funduszów wódcsanych po wygaśnięciu prawa pro­
pinacji. Dla wyborców urzędników puścił p. Bafta- 
glla bańkę mydlaną w kształcie twierdzenia, że do­
datki aktywalne w Białej są sDyt małe, że w ra­
sie aposobnosoi b^daie popierał sprawę podwyżsae- 
nia dodatków, chociaż wie, że to się na nic nie 
ada, bo w temsamem położenia, co Biała, analasło 
się już wiele innych miejscowości. Natomiast pła­
cącym podatki błysnął p. kandydat nadaieją ich 
anlżenia, co poparł dowodem, Iż tego rodzaju ulgę 
już raz dla Białej wywalczył. Mnie] sacsęśliwie 
wypadła obietnica ożywienia bialskiej stacyl kole­
jowej, która wskutek tendencyjnie nagromadzonych 
niedogodnośoi jest t. aw. stacją martwą, a cały 
ruch kolejowy koncentruje się w Bielsku. P. Bat­
taglla jaw prayanał, że jak długo kolej północna 
pozostanie w rękach akcyonaiyuszów, w tym kie­
runku nic uzyskać się nie da. Aby awiększyć per­
sona! urzędniczy w Białej i kupcom dostarczyć 
konsumentów, uznał p. Battaglla za korzystne uzy­
skanie dla Białej sądu obwodowego i nawet dopro­
wadził ‘ do tego, że się Niemcy na to agodalli. 
Tymciasem ogólnie tę sprawę nważają tu aa prze­
sadzony bo raąd wybudował w Wadowicach tak 
obszerny gmach nądowy, że nie zechce dl* Blałel 
robić nowych wyoatkow. Wcaeśniej traeba Dyło o 
tem Domyśleć! Pod względem narodowym p. Batta­
glla oświadczył, iż nigdy saowlnistą nie był I nie 
będaie; ż e  j e s t  aa  ł a g o d z e n i e m  a n t a g o ­
n i z m ó w  n a  t l e  n a r o i o w e m  i m i a n u j e  
s t a n  p o s i a d a n i a  o b n  n a r o d o w o ś c i  w 
B i a ł e j .

Z mów innych wcaególnie praedmlotową Dyła 
(w drugiej części) uowa dra G r o s s a ,  adwokata 
a Białej, który wykaaywał bardzo dobitnie potraf 
bę aakoły średniej w Białej i to sakoły utrakwl- 
styczni j, bo bea języka polskiego nltt ani w Bia­
łej ani na Siąsku stanowiska adobyć nie może. 
Adwokat bes znajomości mowy polskiej nie znaj­
dzie klientów, podobnie jak 1 lekarz, który do po­
rozumienia się ■ pacjentem musi a brakn włada­
nia językiem polskim posługiwać się pośrednictwem 
kucharki Wreszcie ae względu na upadające kn- 
piectwo utworaenie sakoły średniej w Białej jest 
potrzebne, bo zwiększy Ilość konsumentów, a dla 
właścicieli domów ściągnie lokatorów dla mleaakań, 
które teras latami pustką stoją. Mówca prosił więc 
prsysziego posła, aby mniej opiekował się wielkimi 
fabrykantami, a wziął natomiast w opiekę więk­
szość wyborców.

Posypały się proteety praesiwko nikole wogóle, 
a szczególniej przeciwko sakole ntrakwistyesnej, 
gdabby się —  o agroso! —  niektórych pra-dmiotów 
ucaono do  polsku. Były burmistrs bialski, p. L u ­
k a  a, faDryknnt sukna, wystąpił w obronie wielkie­
go przemysłu, wyraził aaufanle kandydatowi, cho­
ciaż Polakowi, bo Niemcy blalscr są tak uc'snie- 
n i(!), że mogą w bardzo skromnych poruszać się 
granicach 1 nawet Polaka wybierają swym posłem, 
b y l e  i m n a j m n i e j  s a k o d s l ł ,  ale choą utrzy­
mać awój stan posiadania w Białej. S a k o ł y  ś r e- 
d n i  e j  s o b i e  u l e  ż y c z ą ,  bo je mają w Biel­
sku (czysto niemieckie), a wielcy fabrykanci na wy­
padek, gdyby nie doinawnll stosownego puparoia ae 
strony włada krajowych, w y n i o s ą  s i ę  a G a l i ­
c y  i, co będzie dla miaata i okolloy większą stra­
tą, niż wyraeesenie się aakoły średniej (!) Po tej 
straanej groźbie : onstatował przewodniczący p 
W e n a e  1 is , że więkaaość n ie  c h c e  s a k o ł y  
ś r e d n i e j ,  chociaż rzekoma mnlejnaosć była wcale 
liczna i oddał głoa p, E a t t a g l i l ,  który natural-

stawiała sobie gorączkowe pytanie — czy się 
boi Augusta? czy mści siij na mnie? za co?

— Czy nie chce rodzicom oświadczyć się o 
moją rękę?

Cała burza zastygała w niej na myśl o tem. 
Jakieś chłodne palce wnikały ej w piersi i wy­
rywały dygocące serce.

— A jeśli tak będzie? — szeptało w nie" złe 
przeczucie.

Wiedziała, ze może odpowiedzieć: —  ni0 —  
wiedziała że rodzice z pewnością odpowiedzą 
„nie", leci czy to wystarczy?

Nie znajdywała nt tc odpowiedz Przestra­
szona wyoDraźnia pierzenia przeć tem bezlito­
snym pytaniem, jak ptak prz?d jastrzębiem 
Obumarła cisza zaległa jej mćzg. ? wue zda­
wało się stawać w niej na chwilę, jak zatrzy­
many zegar...

Odiąd niepokój dręczył ją dŁ.wny, mewytło- 
maczony. Chciała ojcu powiedzieć c wszystkiem. 
ale wydało jej siei to śmieszną rzeczą.

Zresztą ojciec za bardzo brał sobie do serca 
wszystko to, co się jej tyczyło. Tak było zo zło­
śliwym wierszem, pomieszczonym w „Hecy", 
której egzemplarz przysłano im z Krakowa.

Kama broniła wprawdzie Augusta, te nie 
byłby zdolny do czegoś podobnego, aby siebie 
i ja wyśmiewać publicznie, i ze to i.obin mu 
nieprzyjaciele, ale pan Koleck nie dał sobie 
tegu wytłomaczyć.

W tajemnicy przed córką napisał też list do 
Angnsta, sądząc, że w ten sposób przetnie caią 
intrygę.

Tera bardziej pragnął świetnym balem zadać 
kłam wszystkremu.

Splendor domu, *łum sproszonych gości, prze­
pych przyjęcia, miały Dyć tym stalowym pukle- 
rzem, oc którego powinny się odbić zaśn.edziałe 
groty ludzkiej obmowy (C. d, n.)
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nie w nyśl swych przyszłych wyborców uroczyście 
oświadcz*!, że tylko te sprawy narodowe będzie 
w Sejmie popierał, które ma większość bialskich 
wyborców popierać kazc.

P o l a c y ,  e b a r z e n i  t e n  o ś w i a d c z e n i e * !  
k a n d y d a t a ,  w y B z l i  z t a l i .

1L.1 jnika krajowa.
Wipo ludOWCÓW. Z Dąbrowy donoszą Dnia 27 

maja odbył się w Dąbrowie wiec publiczny, zwo­
łany przez stronnictwo lodowe, na którym po prze­
mówienie r* Moskwy I posia Bojki uchwalili ncze- 
staicy w liczbie 700 jednogłośnie rezolncyę za 4- 
priymiotnlkoWem prawem wyborczem i wezwanie 
posła a V. zmyl ks, Żygulińskleeo do wystąpieniz 
z Koła polskiego na wypadek, gdyby Koło chciało 
uniemożliwić reformę wyborczą.

Z „SuK oła" tarnow skiego. (Tarnów, 29 b. m.) 
Dnia 27 b. m. w gmachu tnt. Towarzystwa „So­
kół" odbyło się doroozae walne zgromaćzezie. Po­
nieważ walne zgromadzenie było zapowiedzizae nz 
24 b. m. i nie odbyło się tylko z powoda brzku 
kompletu, przeto niedzielne zebranie odbyło Blę bez 
względn na komplet. Na 260 członków przybyło 
drnnów 70 Po odczytania l przyjęcia do wiadomo­
ści protokołu z ouatniego walnego zgromadzenia 
wyłoniła się dysknsyz nad sprawozdaniem wydalała 
W  dyskusji zabierali gło. dr Możdżeński, Bigo 
i im  i. Sprawozdanie przedstawia się dodatnio. 
Członkowie towarzj stwz brali gorliwy udział w za­
bawach zokolich, zlotach, gimaastyce i t. d. S}>ra- 
wozdanie kasowe wykasuje pomyślny rozwój towa­
rzystwa. Toteż sprawozdanie przyjęta do wiadomo 
ści a nznaniem. W  dalszym ciągn zgromadzenia 
mianowano członkami nunorowyml: dra Tertlli za 
nrządzenie zlotów i sumienną pracę i Udryckiego 
za samlenne prowadzenie kasy. Nastąpił wybór pre­
zesa PoBeł Tytus B n y n o w s k  i otrzymał 37 gło­
sów i został wybrany prezeBem „ Sokoła. “ Do wy- 
azizło wybrzto 4 członków: dra Tertilz, Zająca, 
dra Szatkowskiego i prof. Morawieckiego. Nadto 
wybrano trzech zastępców. Ustępujący wydział prsed 
łożył szereg wniosków, które ” *!ne zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości i przekazało do rozpatrze­
nia nowemu wydziałowi. Najważniejszym wnioskiem 
jest sprawa rewizyt , tatutn.

Przed walnez. zebraniem dnia 24 b. r odbył 
się zjazd deiegatów II. okręgu sokolego w Tarno­
wie przy udziale 12 gnlaad ao o ręgu należę cych, 
a 20 rczestnikow, na ztórym aokonano wyboru pre- 
aesa ozręgn, I. wiceprezesa i trzech wydzlałowyon 
na 3 lata. Prezesem okręgn jednogłośnie obranym 
został druh dr ladeurz TortU, wloeprezesom druh 
Lnoyzn Lipiński z Nowego Sącza. Skład wydziałn 
stanowią dd Bujnowski dragi wiceprezes, Zając se­
kretarz 1 gospodarz, Możdżeński skarbnik i Dubel- 
ski nuozelnlk, WBiysey s Tarnowa, dalsi członkowie 
wydalała dd. Mohr ae Starego aącaa. dr Flis z Ne 
wego Sącza, Obmlńskl z Dąbrowy, Zeiek a Pilzna 
i dr Bern ̂ dzikowski z Brzeska

Delegatem okręgu do wylatam Związku sokole 
go we Lwowie jest druh T. Bujnowski z Tarnowa, 
zaś jego zastępcą drut dr Stanisław Flis z Nowe­
go Sącza.

Z W>el.CZki piszą nam: Z pamiątek DZBiego mia­
sta ocalał nam jeszcze kościółek św Sebastyana, 
s drzewa modrzewiowego zbudowany w r. 1536, 
a konsekrowany w r. 1598 przez biskupa kranów- 
sklepu kB. Radziwiłła Tak na wiek i ciężkie ko­
leje, jakie praaeiiodzlł, koi 'lółek jest jeszcze w za 
pełnie dobrym stanie i przy należytej oulece je­
szcze wieki przetrwać może. W  ostatnich lataco 
zajęto sl“  szczerze naprawą kośeiółka, położono po 
sadikę, część dzchn pokryto dacnówką, sprawiono 
lab otrzymano w darze od obywatelstwa bieliznę 
1 sprzęty kościelne Obecnie prowadzone są roboty 
około odmalowania całego kościoła. Pracy tej podjął 
się, rzec można, bezinteresownie znany powszeennie 
artysta malarz p. Włodzimierz T e t m a j e r .  Daięk< 
też jemn będziemy mieli kościółek stylowo odma­
lowany.

Z Jaworzna piszą: Sokół nasz uroczystym ob­
chodem uczoił rocznicę konstytncyi 3 maja. Prze­
mówienie na wieczorku wypowiedział dr Fliz.

W  ostatnią niedzielę odbyło Się nruozyste po­
święcenie kamleiia węgielnego pod bodyne* So­
koła. Rano o godz. 9 udał się wyaział z drużyną 
umnndurowaną do miejscowego Kościoła na nużę 
podczas której chór sokoli odśpiewał szereg pieśni 
Po ŁAOOŻeóstwle ruazono przy di wlękaca muzyki 
na miejsce budowy. Tłumy publiczności zaległy clsc 
budowy I przyległą drogę Wśród uroczystej ciszy 
zabrał głor ks, Skoczy ński, który w podniosłych 
.irowzcD skreślił cele sokoistwz polukiego. Nzbtępnie 
dr Flis odczytał treść aktu erekcyjnego, który na­
stępnie wmurowano po przemowie prezesa Sokoła 
drnila Słomińsk' i go. Chór sokoli pod batutą dr Le­
cha aziatwa szkolna i muzyka Bratniej pomocy 
pod kierownictwem di. Jelonka wykonały szereg 
oddzielnych produkcyj.

Z Grybow a piszą nam Przy udziale przeszło 
40 orób odbyła się tu zebranie nauczycielstwa po­
wiatu grybowskiego Z'oranie zagaił p. Roman Kol- 
mmn, który wykazywał konieczność zorganizowania 
się nauczycielstwa w całym kraju 1 ukonBtytuowa 
ula się zgromadzenia. Przewodniczącym wybrano p. 
Kolmana, zzst. p Relowską sekretarzem p. Kosiń­
skiego. Nastąpiły rozprawy nad sprawą założenia 
mielscowych ognisk „Związku nauczycielstwa w Ga- 
lleyi“ w powiecie grybowgkiar, Przemawiali pp. Ko- 
■eckł, Gruca, Fyda, Gorczyca, badowsko, Kuc, Ma 
glera , Boratyński, Kolman i Saweayk —  poczem 
uchwalono na razie założyć 3 ogniska z siedzibą 
w Grybowie, Ciężkowicach i Bobowej. Kwestyę za­
łożenia „ogniska" w Śnietnicy pozostawiono nau­
czycielom Rusinom, którzy w jkromnej Iiczoie przy­
byli nz zgromadzenie. —  (Jeleń ukonstytuowania 
ognisk miejscowym* wybrano komitety po 10 człon­
ków dla Grybowa, Ciężkowic i Bobowej. Do ogni­
ska w Gry nowie wpisało się 8 nacczycielek 1 13 
nauczycieli, do ogniska w Bobowej przystąpiło 5 
nauczycielek 1 9 nauczycieli, do ogniska w Ciężko­
wicach wpisało się 6 nauczycielek 1 4 nauczycieli. 
Upoważniono do ściągania wkładek na organizacyę 
dla Grybowa p. < ózefa Pocieja, dla Ciężkowic p 
Feliksa Michalika »  dia Bobowej p, Jana Kuca. 
Na wniosek p. Grucy ucnwalono umieścić w kilku 
czasopismach artykuł, potępiający zajęcie wrogiego 
stanowisza „Gazety Szkolnej” wobe organizacji 
zawodowej nauczycielstwa ludowego w kraju, z na 
wniosek p. Kolmana ucbwalono bojkotować czasopi­
sma, zajmujące nieprzychylne stanowisko wobec or- 
gzniszcyl nauczycielstwa Nz wniosek p Kosińskie­
go uch walono podziękować telegraficznie posłom 
Rotterowi i Stępińskiemu za ion życzliwe i przy­
chylne występowanie w sprawach oświaty indowej 
i nauczycielstwa ludowego. —  Uchwalono w końcu 
ogłosić odeswę wzywającą naucsyeielstwo do dzia­
łania na polu orgaulzacyi zawodowej. Odnosi się

to szczególnie do tyob powiatów, które dotąd zna­
ku żyoia o lobie nie dały,

W Pilznle otwarto wczoraj kurs pożarnictwa.—  
Udział uczestników kursu licsuy. Otwarcia kursu 
dokonał w pięknej przemowie hr. Rey.

Nowy SąCZ, 28 maja. Nowosądeckie nzuosyelul 
stwo, zebrane nz ponfnem posleazeiiu, zwołznem 
przez p Antoniego Broszklewiczs do szli Sokoła, 
uchwaliło jednomyślnie przystąpić do galicyjskiego 
„Związku Tow. nauczycieli ludowych". Na zgroma­
dzenie przybyło około 70 osób, przewodniczącym 
obrano p. Karola Chorążego. Referent p. Brosskie- 
wicz odczytał .tztutz, po któryoh wysłuchaniu wy­
wiązała się dłuższa dyskusya, w rezultacie w s z y ­
s c y !  jednomyślnie przystąpili do nowożytnego To­
warzystwa.

Nauczycielstwo nowosądeckie zamierza zzprote 
“ owić przeciw konzursom, w których Rada szkol­
na krajowa daje pierwszeństwo filozofom nz posady 
dyrektorów szkół wydziałowych, jak to miało miej­
sce w Jaśle. W  ten sposób zamyka się drogę do 
awansu nauczycielom ludowym.

Z Wadowic piszą nam. Komitet pomnika Adama 
Mickiewicza w Wadowicach przypomina delegatom, 
zbierającym składki na funduBz pomnika, że termin 
odsyłania „list składkowych" z sebranemi kwotami 
pod adresom skarbnika (rejenta T. Nartowskiego) 
upływa z końcem b. m. Równocześnie Kładź komi­
tet serdeczne dzięki ki.ze delegatom za nadesłanie 
hojnych aarów i ikiadez, których wykaz wkrótce 
zostanie ogłoszony.

Z  Tyczyna piszą nam: Staraniem adwokata Ira 
lasinskicgo założono n nas stowarzyszenie „Elente 
ryi," do którego odrazu zapisało się 70 osób. Pre­
zesem wybrano adw dra Idzińsklego. zastępca za. d. 
adw. dra Sochanka. Do wydziału weszli pp. Kjtula 
Frano., Miargz, Rozmus 1 Szetela; do komisyi re­
wizyjnej powołano pp. Bardach* I Streckera. do są­
du honorowego pp Arieta Rylskiego 1 Zagórs-.ego. 
Postanowiono w najbliższym czasie urządzić w T y­
czynie bezalkoholowy dom gościnny.

Roznlatów, 28 maja. Tutejsze Koło Tow. Szkoły 
ludowej urządza w niedzielę 3 czerwca uroczysty 
obchód rocznicy konstytncyi majowej. Program uro­
czystości jest następujący: O gedz. 7 rano pobudka 
muzyki salinarnej; o 8 rano zebrrnie uczestników 
w czytelni T. S. L,, następnie pochód do kościoła. 
W  południe w czytelni T. S. L. odczyt o konsty- 
tucyi 3 maja. Po południa zebranie w laska „Be- 
dnzrniz", gdzie odbędzie Bię zabawa ludowa; dru- 
nowit gniazd Bokolich a Doliny, Kałusza I Rożnia- 
towz wykonają szereg ćwiczeń Docuód przeznaczo­
ny nz bibliotekę czytelni T. S. L.

Oświęcim, 28 maja. Ubiegłej niedzieli odbyła 
tlę u nas nroszystość wręczenia medali pamiątko­
wych poszczególnym członkom tutejszej ochotniczej 
straży pożarnej, którzy przez łat 30, 25, wzglę­
dnie 20 oddają z narażeniem zdrowia, z częstokroć 
I życia wprost olbrzymie ustngl naszemu miastu. 
Uroczystość, nz którą przybyły pobratymcze straże 
z Babic, Bobrka, tudzież straż ogniowa fabryczna 
z Brzezi .z i, rozpoczęła się nabożeństwem w kościele 
farnym, poczem przy dźwiękach orkiestry zakładu 
salesyańBkiego ruszono pochodem n . rynek, gdzie 
Imieniem krajowego związku Btraży pożarnych prze 
mówił p. Antoni Śmieszek i wręczył jubilatom od­
znaki. Odznaki otrzymali: Wacław Graca za 30- 
letnią i Antoni Czerny iz  25-ietuią służbę, dalej 
Michał Bujzrowicz, Wojciech Ludwluek, Jan Stan­
kiewicz, tudzież Star iław i Antoni Własińscy za 
20-letnią służbę. Nastętmie naczelnik Stankiewicz 
złożył sprawozdanie z 30 letnie] działalności tnt. 
straży, z którego dowiadujemy się, ze bratu oni. 
udział w 283 wypadkach pożaru, prayczem osobno 
została wymienioną olbrzymia ki tastrofa, która w 
r. 1881 nawlędziła Oświęcim, obracając 114 domów 
w perzynę

Po uroczystości podejmował komitet zebranych 
Bkromnem śmaaaniem, poczem zebrano się raz je­
szcze dis dokonania zdjęcia fotograficznego.

Z Bielska piszą nam: Nowo wybrana Rada 
miejska w Bielsku wybrała Jednogłośnie dotychcza­
sowego burmistrza Karola Stefana powtórnie bur­
mistrzem w Bielaku.

Ar isztowanych na terenie strajkowym 24
włościan z Szczepanowa i 18 z Mużyłowa uchwa­
lił senat sądowy w Brieżznzca wypuścić dlz bra­
ku dowodów winy. Niektórzy z nich spędzili ten 
najlepszy do roboty w polu czas w więzieniu na­
wet po 18 dni, inni po 8 zapełnie niewinnie.
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K ra k ów , ii maja.

Turniej dla młodzieży Wspólnem staraniem 
dra Jordana oraz znanego już z ruchliwości Towa­
rzystwa zabaw ruchowych we Lw ow ie, ujeżdża na 
Zielone święta do Krakowa drużyna młodsieży 
IwowsKtej, aby wziąć ndslał w zawodach w piłkę 
Liiżną s tutejszą młodzieżą. W  tym celu zapowle- 
di Izno p_ poniedziałek, w drugi dsieć Zielonych 
świąt wi. .kl festyn w parku dra Jordana, którego 
atrakcyą będzie „match footballowy". Jak się do­
wiadujemy, lwowskie Towarzystwo zabaw rucho­
wych przysyła nz ten pierwszy polski „match" 
najlepBsą swą Jrrżynę, atóra wjbzL zwycięsko 
w zawodach, umyślnie tamże w tym celu w dniach 
20, 26 i 27 b. m. rozegranych.

Angielska powieściopisarki w Krakowie. Od
kilku dni przebywa w Krakowie pani Franoes Mary 
P e a r d z Londynu, jedna z wybitniejszych powie­
ściopisarek angielskich. Pani Peard, która jest ttk- 
że ntaientjwaną malarką, czyni tu w Krakowie 
studyz malarskie z widoków Krakowa, orai przy­
gotowuje -nateryały do pracy o Polsce I Krakowie. 
W  wycieczkach po mieście towarzyszy pani Peard 
kustoBz Biblioteki Jagiellońskiej, dr Korzeniowski, 
który udziela jej wszelkich potrzebnych informacyj.

Z teatru miejskiego Zoilżające się Zielone 
Świątki spowodowały dyrekcyę teatru do ułożenia 
repertoaru ze sztuk głośnych, z dotąd zawsze je- 
snese nie schodzących ze »ceny, aby w ten sposób 
dać możność zapoznania uę z niemi przyjezdnej 
publiczności. Najbardziej poeiągającem dziełem bę­
dzie niewątpliwie Wyspiańskiego „W yzwolenie". 
W roli Konrada wy stąpi p Mielewski, zaliczony 
ponownie w skład krakowskiego teatru. Wznowie­
nie „W yzwolenia" będzie dznem zamiast premiery 
w sobotę d' 2 czert ca b. r.

W  niedzielę świąteczną po południu „Kordyan", 
wieczorem „Starościo usarany" Nowaczyńskiego 
z p. Uielewgklm w roli tytułowej. Nz widowiska 
poniedziałkowe złożą aię: po południn „Kościuszko 
pod Racławicami" z p. Solskim jako Kościuszką, z 
wieczorem o godzinie 71/* „Eros 1 Psyche" Żuław­
skiego.

Doktorat. P. Arnold Ehrenprelo. i syetent tutej­
szej wyższej Bikoły przemysłowej/ uzyskał w poli­
technice wiedeńskiej stopień doktora nauk technl 
cznych,

Sprawy sanitarno Krakowa. Wczoraj obrado­
wał komitet dla spraw sanitarnych miasta Krako­
wa pod przewodnictwem I wiceprezydenta, p. M. 
Chylińskiego Komitet ukończył wczoraj obrady nad 
projektem instrukcyi dla lekarza miejskiego; nastę­
pnie obradowano nad inetrukcyą dlz lekarza, ma­
jącego oglądać zwłoki, oraz nad InBtrukcyą dia le­
karza, który spesyzluie przeznaczonym będzie do 
tłumienia epidemij. Projekty te przedłożone zOBtaną 
nełnej Komisyi Banitarnej.

Echa krwawego zajścia. Dzisiejszy „Naprzda* 
zzmieszezz dłuższy artykuł, poświęcony jeBzcse 
owym nieszczęsnym krwawym zajściom na Rynku 
S rakowBkim w dniu 21 b. m. W  artykule tym po­
daje „Naprzód" orzeczenie prolesora medycyny są­
dów ej nz uniwersytecie Jagiellońskim, dra W a c h -  
h o 1 z a , który badał owych rzekomo puszkodowz- 
nych 12 poiicyzntów. Otóż wedle orzeczenie prof. 
dra WachŁolza, a n i  j e d e n  żołnierz policyjny nie 
odniósł nawet najmniejssegu obrażenia. Ów żoł­
nierz, który miał odnieść ciężkie skaleczenie w oko, 
cierpi nz chroniczne skrofuliczne zapalenie oka.

Co zaś do śmierci polioyanta Dznieiz Micnalskie- 
go, to —  jak się dowiadujemy ze źródeł urzędo­
wych —  ma nastąpić ekshumacja i powtórne oglę­
dziny zwłok śp. Michalskiego, dokonana z udziałem 
lekarzy cywilnych, celem dokładnego Btwierdrenla 
przyczyny śmierci żołnierza

W  Bprawie tej mamy do zanotowanie jeszcze je­
den szczegół charakterystyczny —  Oto po ulicach 
miasta przechadza się jeden z kaprali policyjnych 
z obandażowaną białemi opzBżzmi głową, na któ­
rej jeanaz nosi twardo cauko służbowe. Ponieważ, 
jak to wyżej zaznaczamy, ani jeden polieyant nie 
został ranny, nie wiadomo jaki cel ma ów chodzą­
cy po nlicaoh obandażowany polieyant; chyba chO' 
dzi o wywołanie nastroju w kierunku sympatyl dla 
„pobitej" policyi. Jeżeli jednak ów polieyant jest 
naprawdę chory na głowę, niech przebywa w szpi­
talu aż do zupełnego wyzdrowienia.

KOhieO zakładu Angelusa. Magistrat m. Kraso­
wa podaje do publicznej wiadomości, że z powodu 
ostatecznego zwinięcia zakładu zastawniczego pod 
firmą „W . Angelus i Sp." w Krakowie przy ulicy 
Brackiej pod I. 1, wydana będzie z depozytów Ka­
sy miejskiej w Krakowie kaucya w kwocie 8000 
koron, złożona na książeczitę Kasj oszczędności u. 
Krakowa ni 181.lud przez właściciela tego za­
kładu. Kaucya powyższa iłuży jako zastaw aa wszel­
kie pretensye o odszkodowania, jzkieby powstały 
przeciw właścioieiowl zakładu z powodu prowadzę 
nia przemysło z_stawniczego Za Inne pretensye 
kaucya może być w zastaw wzięta lub egzekwowa­
na tylko bez ujmy dlz prawa pierwszeństwa wspo­
mnianych pretenByj o odszKodowanie.

Zwrot powyższej kaucji nastąpi po u p ł y w i e  
r o k u ,  licząc od daty tegu 'głoszenia, jeżeli przed 
upływem tego teiminu nie będą zgłoszone wyżej 
skreślone pretensye o odezkoaowanie, lab jeżeli o- 
Boby trzeole nie nabędą innych praw do komisy! 
Magistrat wzywa więc wszystkie osoby, któreby 
miały jakiekolwiek pretensye o odszkodowanie do 
wspomnianego zakładu zastawniczego, ażeby w za­
kreślonym jednorocznym terminie, tj. do dnia 20 
maj* 1907 roku pretensye te zgłosiły pisemnie do 
tut mzgiBtrztu.

Przepisy dla taUiOmobiliStÓW. Dyrekcja policyi 
w Krakowie ogłasza nowe przepisy dlz posiadaczy 
automobilów, z których najważniejsze przytaczuny: 
Do jazdy po drogach i ulicach pablicznych dopu­
szczone będą tylko te aatomob le, motory 1 moto­
cykle, które poddane będą urzędowej próbie, uzna­
ne zostaną prze komlsyę za odpowiednie, do kle- 
rowziiiz zaś futamobilawl dopuszczone będą osoby, 
które ukończyły najmniej 18 lał życia, zdały egza­
min na kierownika i otrzymały pozwolenie na ja­
zdę motorami. Prośby o zatwierdzenie pewnego ty­
pu motoru, jak niemniej prośby o dopuszczenie do 
egzaminu należy wnosić do namiestnictwa we Lwo­
wie. Każdy pojazd motorowy mus’ być zaopatrzony 
w trąbkę sygnałową, w nocy zaś i podczas mgły 
musza być adtomobile 1 motocykle z bocznym wóz­
kiem oświetlone dwiema Dezbarwneau latarkami sy- 
gnaiowemi, motocykle bez bocznych wó-ków jedną 
latarką.

W  mieście n ie  w o l n o  prędzej jech ać, jak 16 
kim, nz godzinę, to jest z szybkością leksiiego po­
wozu. PodczzB mgły w miejscach, w których prze­
gląd ulicy jest utrudnionym , n z  B k r ę t a o h  i 
krzyżowaniach u Je, przy wyjeżdżaniu 1 wjeżdżaniu 
do bram domów, na mostach, wąskich ulicach, przy 
Blłnym ruchu publiczności, dozwoloną jest chyżuść 
najwyżej 6 kim na godzinę, to jest w tempie ko­
nia Idącego powolnym kro ziem.

Oszukańcze przedsiębiorstwo losown. Dyrek- 
cyz policyi w Krakowie ostrzegr przed działalno­
ścią pewnego Holenderskiego Towarzystwa kredyto­
wego i ztliczkowego w Amsterdamie p. n. „Holan 
dische (Jrediet- en VooriBhotliank Amsterdam Cent­
aur b a t- 308 ", które trudni Bię sprzedażą losów 
podejrzanej wartości.

Samobójstwo w Monte Carlu. Kory er Lwow­
ski" donosi, że wczoraj nadsaedł z Monte Czrlo 
do Lwowa telegram, iż znany włzśoiciel kopalni 
na ty i współwłaściciel rafiuoryi nafty w Charków- 
ce, Jan Kanty F i b i c h, u debr zł tam sobie życie 
w poniedziałek wystrzałem z rewolweru. Liczył on 
lat 36 i pozostawił we Lwowie młodziutką żonę, 
córkę Edwarda hr. Stzrzeńskiego, starosty w Pod 
górzu.

Poolągl Świąteczne. Z powodu Zielonych Świąt 
zarządziła dyrekcyz kolei państwowych w Krakowie 
odpowiednie wzmocnienie pociągów pospiesznych i 
osobowych pomiędzy Krakowem a Lwowem i pole­
ciła, aby w dniu 5 czerwca kut iował nadzwyczaj­
ny pociąg osobowy z Tarnowa (odjazd o godz. 11 
rano) do Krakowa (przyjazd o godz. 1 po poł ).

Z powodu 'równocześnie p-zypzdzjącego odpustu 
w Leżajsku odejdą w drugi dzień Zielonych świąt 
oprócz codziennych pociągów osobowych jeszcze 2 
nadzwyczajne pociągi z Leżajska, a mianowicie: 
jeden c godz. I min. 3 po południu do TzrnoDrze- 
gz. z drugi o godz. 3 m. 25 po południu do Prze­
worska ■ połączeniem do osobowego pociąga do 
Lwowa i pospiesznego do Frakowa.

Zmarli.
W  Rzeszowie zmarła w 22 rokn życia Jadwiga 

J a r o s i e w i c z ó w n a ,  córka radcy sądowego.
ż 'V*rszawie zmarł nagle Henryk M a c i e j o w ­

s k i ,  adwokat przysięgły, przeżywszy lat 63. —  
Zmarły, cieszący się wielkim szacunkiem dla nie­
poszlakowanego charakteru 1 uczci' ości —  był sy­
nem Franciszka, członka senatn 1 profesora b. si;ko 
ty głównej, a bratem powieśoiop.sarza, s. p. Sewe­
ra Maoiejowskiego

2 Wiiezawy.
—  W czoraj w południe Wanizawa wstrząśniętą 

została nosem zabójstwem, którego ofiarą padło 
dwóch funkeyonaryuszów polieyi. Przy nl. Elekto-

rzlngj do dorożki, którą jechzł pomocnik komisarzu 
oyrkutu wolskiego Stanisław Kowalski w towarzy 
stwie polieyanta Wojciecha Bzrrńsklego wskoczyło 
nagle trzecn młodych ludzi, którzy od dłuższego 
czzst w drugiej iorożce podążali za pojazdem ko­
misarza i stu ąwBzy nz stopniach dorożki rozpo­
częli dzwzć strzały rewolwerowe do siedzących we­
wnątrz d. rożki. Dali ogół. m oam strzałów, z któ­
rych 3 ugodziło w komisarza a 5 w policjanta. 
Cała scena trwała zaledwo kilka sekund. Dorożkars 
zawiózł do szpitala św. Ducha dwa zimne trupy. 
Obaj zabici byli Poizkzml i katolikami. Sprawcy 
zbiegli.

—  Dziś rozpoczęły się w gmachu magistratu pod 
przewodnictwem rz r. st. E isenz posłodzenia komi­
sy!, wyznaczonej do ułożenia projektu samorządu 
miejskiego w guberniach Królestwa Polskiego.

—  Wczoraj nz ulicach miasta, szczególniej w o- 
kolicy ogroau Saskiego, policja, przy pomocy woj­
aka, dokonała licznych aresztowań osób, trudniących 
się drobnym handlem ulicznym, oraz żebraniną. 
Aresztowanych całemi grupami odprowadzano do a- 
resztu policyjnego w ratuszu.

—  Nz jednej z wysepek W isły pod Płockiem 
zamordowani zostali dwaj młodzieńcy, Skonowskl 
i Kozzński, zz to, że odmówili wykoaanla wyroku, 
zleconego im przez pzrtyę bojową. Wykonawca wy­
roku zwabił obu na wysepkę pod pozorem pohu­
lanki, a gdy tam aasiedli na murawie, raoząc się 
wódką i przeLąskaml wystrzałem z rewolweru po 
łożył tropem Skopowskiego. Z drugim masiał się 
długo pasować, gdyż na jego zwłokach znaleziono 
6 ran postrzałowych i wiele sińców, oraz rznę nz 
głowie od uderzenia osadą browninga. Zabójca 
zbiegł.

—  W  dniu 27 b. m —  jak donosi „Warszaw 
skij Dniownik" —  bawił w Warszawie nz wizy­
tacji inspekcyjnej suworowskiegn korpusu kadetów 
wielki książę K o n s t a n t y  Konstantynowlci

—  W Lodzi aresztowano wczoraj adw. przys. 
Włodzimierza Wyganowsklego.

—  Z P z b j z n i c  donoszą, że do tamtejszej fr 
bryki „Krnsche I Euder" wtargnęła gromada robo­
tników socjalistów i zażądała, ażeby roootnioy na­
rodowcy zaprzestali pracować. Nz odpowiedź odmo­
wną -lOcyzliści zao*mi strzelać, wskutek czegc wy­
wiązała się krwawa walkr, której wynikiem było 
16 rannych, aześclu ciężko poszwankowanycn od­
stawiono do miejscowego sipitala fabrycznego, po­
zostali leczą Bię w domu. Wskutek tego zaburzenia 
roboty w fabryce chwilowo zzwieszent.

Kośb przeciw bandytom, z Warszawy piszą do 
gazety „Dzień Dobry": Dróżnik kolei Nadwiślań­
skich, Jan Kowalczyk, zzmiesskzły z żoną w budce 
przy przejezdzie pod stzeyą Dęblinem, uchodził *a 
posiadacza gotówki, oo zachęciło do ograbienia go 
z posiadanego majątku. W tym celu kilku opry- 
szków wybrało się wczo*aj w nocy do budki K., a 
gdy silnie zaryglowano wrota nie pozwołlłv im 
wtargnąć do domostwa, rabu~ie stanęli przy jednym 
z okien, z powybijawszy szyby, kilkakrotnie dali 
ognia z rewolwerów do wnętrza mieszkania 1 gro­
żąc śmiercią obojgu małżonkom, żądali od nich wy­
dania posizdaaej gotówki. Wystraszona strzałami 
żom F wydobyła z zofrs 27 rubli i oddała je 
napastnikom lecz ci się term ule zadowolnfll, a gro­
żąc śmiercią żądali więcej.

Wylękła kobieta klęiząc przysięgała zbójcom, że 
oddała wszystko, co posiada; zbóje nie ustępowali, 
z jeden z nich wsunął przez okno rękę uzbrojoną 
w rewolwer i mierząc do klęczącej, natarczywie 
domagał Bię oddania mu wszystkich pieniędzy. Ko­
bieta błagała litości, dróżnlz zaś usunął się w głąb 
izby, chwycił za stojącą hosę, podkrzdł Bię pod 
ścianę, w oknie której tkwPa ręka z wymierzonym 
rewolwerem i w jednej cuwili oatre nzrzęazie ugo­
dziło w ręzę napastnika Rozległ się krzyk bóln, 
rewolwer upadł nz podłogę, krew obryzgała ściany 
izby i napastnicy pierzchnął!. Dróżnicy ocaleli, opła­
ciwszy Bię 27 rublami. Dotychczas nz ślad napa­
stników nie natrafiono.

Nieudany napad na urząd gmlr.ny. Z Piotrko­
wa piszą do „Kuryerz W arsa.": W  nocy z piątku 
na sobotę, bzndz złożona z 6 opryszków dokonała 
napadu na urząd gminy Wrmysłów, znajdujący się 
we wsf Dobroń w pow. laskim. Opryszki, domaw- 
szy się przemocą do kznoelzryl gminnej, domagać 
się poozęll wydauia pieniędzy od pisarza gminnego, 
wymierzywszy ku niemu rewolwery i zagroziwszy 
śmiercią w razie oporu lub wzywania pomocy. —  
Zbrodniarze, nie mogąc otworzyć kasy ogniotrwałej, 
podłożyli pod nią jakieś olał' wybuchowe, które 
wprawdzie eksplodowało, ale kasy nie uszkodziło 
Wskutek huku zbiegli się ludzie, co widząc bandy­
ci poczęli się cofać, poczem zbiegli. I byliby uszli 
bezkarnie, gdyby nie ślepy zbieg okoliczności: Oto 
nz plenanii u proboszcz- paraL Dobroń, kl. W ł >• 
Stawskiego, zuzjdowzło się właśnie kilka osób, z 
w icb liczbie naczelni! straży ziemskiej z m. Ła­
sku, Mlacskow Ten, usłyszawszy huk, wybiegł nz 
dwór, z dowieaziawsay się o napadzie, cwałeai od­
jechał do odiegługo o 6 wiorst Łasku, skąd zabrał 
kozakow i dragonów i z nimi podążał ku Dobro­
niowi. Przedtem zaś zawlańowił telefonem o wy­
padku władzę wojskową w Pzbjznlcach; w ter spo­
sób Biła zbrojna z dwóch stion zbliżała się ku zło­
czyńcom Złapano ich o 4 wiorsty od Pabjanic, w 
pobliżu cmentarza żydowskiego. W ’ acali z wypra­
wy do domów, a nz widok cwałujących dragonów 
schowali sie w żyto. W  nyscy oni zamieszkiwali 
w Pnbjznlcach, jako robotnicy fabryczni, ostztniemi 
cztsy pozbawieni roboty. OdBtawiouo ich do wię­
zienia.

Z wiedeńskiej Akademii. Nz wczorajszym po
sleduenlu Akademii umiejętności zastępca kuratora 
dr E o e r b e r  wybrany został członkiem honorowym 
Akademii.

Czy bajka? Rosyjski dziennik „Strzna" do- 
noBi:

„Stosunki polskich członków Dumy państwowej 
z Kołem poBłów polskich parlamentu znstryackiego 
zwróciły nz siebie uwagę Bfer rządowych. Generał 
gubernatai warszawski, według doniesień Dumy, 
przysłał z tego powodu raport, w którym rozważa 
jąc szczegółowo zadania i cele Keta polskiego po­
Błów w parlamencie i powołując się nz doniesienia 

naszych" agentów o dążaniaeh klubu wskrzesze­
nia dawnego Królestwa Polskiego, p r o p o n u j e  
s f o r m u ł o w a ć  p r z e c i w  p o s 1 o m p o 1 s k 1 m 
o s k a r ż e n i e  o z d r a d ę  s t a n u .  W  Petersbrr- 
gn na fakt powyższy zapatrują się daleko powścią­
gliwiej, uważając, że jaz dotąd, niema żadnyoh da­
nych do wszczynania jakichkolwiek Int.erpelzcyj 
charakteru politycznego".

Warszawski „Kuryer Pciski", podając tę wit.ta­
niość, uważa ją za wierutni) bajkę

Zamach na generała Nleplujewa. Z Sebesto-
pola douOBZij o następujących szczegółach zamachu 
na życie generała Nleplujewa: Z poza grnpy mu­
zykantów na paradzie wyszedł młodzieniec i zbli­
żywszy sie do generała, rzucił bombę, któia nie 
eksolodowsła. Policjant zatrzymał przei.tępcę. W  lej

chwili z drugiej strony ogrodzenia cerkwi ponad 
głowami publiczności rzucono druga bombę, która 
eksplodowała ze strasznym bukiem. PrsedBtzwił się 
obrzs straszny. Kupy porozrywanych ciał, mnóstwo 
rannych. Obliczono: 6 zabitych, 14 ciężki raunych, 
40 lekko ranionych Aresztowało 4  osoby, z któ­
rych dwie rzucały bomby, z dwie dawały sygnały 
Wszyscy oni przyjechali z Petersourga. Nie chcieli 
wyjawić swoich uazwiBk. Przy jednym z nich zna 
lezlono 1000 rubli.

Uśmierzanie ludności rosyjskiej. „Birżewyja
Wiedomostl" opisuje ufssępujący epizod z dziejów 
„uśmierzania" ludności wiejskiej w gubernll w i ­
t e b s k i e j :

„Okropne wlesc.1 nadeszły z powiatu ł a c i ń s k i e -  
g o. Jes* tan siołu P osiń , które pędziło dotąd ży­
wot jzkazjspokojnlejszy. Co prawda życie w PobI 
niu nie płyneta mlekiem i miodem. Włościanie nie 
mieli środków do życia. Sioło było oardzo biedne. 
Tymczasem przyszedł czas płacenia podatków i o- 
płaty dzierżawnej.

—  Niema pieniędzy i nie prędko będą —  oświad­
czyli Posinizcy poborcom i obywatelom

—  Na ta >ią specyalne sposoby.
—  Jakież to. miłosierni panowie?
—  To jnż nasza tajemnica. P łaćcie, bo będzie 

źle!...
Ale pomimo gróźb. PoBlniacy pieniędzy nie zna­

leźli. —  Niema pieniędzy! Skąd ich wziąć? —  Za­
grały trąbki wojskowe, azwzrezzły bębny. Posinla- 
ey —  Ind ciemny gazet nie czytają, więc wyobra­
zili sobie, że do Ich wioski rodzinnej wtargnął za­
graniczny nieprzyjaciel.

—  Jn»te to —  myśleli Posinizcy —  władza 
nie dopatrzyła? Niemcy nas zawojowali!

Ale prędko przeLonall s ię , że ta nie Niemcy, 
lecz swoi. Prcedewszystklem sypnęłj się prawdziwe 
rosyjskie słowa z żądaniem pieniędzy, a kiedy ze 
branie gromrdzkie uznałc Bię zz niewypłacalne i 
oświaciczyło, że pieniędzy nie m a, s y p n ę ł y  s i ę  
p o l i c z k i ,  z a ś w i B t a ł y  b a t y  i n a h a j k i .  
Pocaętc w Poslniu b i ć  m ł o d z i e ż  i s t a r c ó w ,  
d z i e c i  i n i e w i a s t y .  Jękną! Posiń.

—  Będą pieniądze?! Rozumiecie!... jeżeli niema 
pieniędzy, wojska niema za co utrzymać. Naszym 
obowiązkiem je t .. dostać pieniędzy... Z grzbietów 
waszych wydobędziemy Pieniędzy!

Zumiznz grzbietów chłopskich w kopalnie złota 
nie dzłz jednak wyników pożądanych. Posinizcy 
rzucili uz los szczęścia mienie i u c i e k l i  do  l a ­
s ó w  z ż o n a m i  i d z i e ć m i .  Ale dragoni rzucili 
się za niemi. Jak niegdyś w Stanach południowych 
polowano na zbiegłych nirwolników z ogarami, tak 
dragoni oszukają teraz Porirtaków z p o m o c ą  
p s ó w  t r e s o w a n y c h ,  z gdy Ich znajdą, wydają 
Icb nz straszne katusze.

Zatonięcie statku Z R y g i  donoszą: Parowiec, 
na którego ^okłzdrle znajdowało się 75 pasażeiów, 
oras ładunek przeznaczony dc miejscowości kąpie­
lowej Dubbeln, z a t o r  ą ł  tu wczoraj bezpośrednio 
pc odłączeniu od pomostu, jak przypuszczają, skut­
kiem przeładowania. Wyratowano tylko 10 osób.

Otwarcie tunelu Słmplońsklego. W  poniedzia­
łek, jak donoszą z Lcoanny, rozpoczęły s.i tam 
jako nz właściwej wstępnej stacyi kolei Simploń- 
skiej ośmiodniowe uroczystości otwarcia tunelu przez 
górą Slmplon. Ponieważ uowa Kolej • tunel mają 
szczególniej dlz kantonu szwajcarskiego Vaud ogro 
mne znaczenie, więc z rozpcrtądseniL rządu w kan­
tonie tym poniedziałek był świętem urzędówem —  
Lozanna przystroiła się wspaniale. Rano przybyli 
do miasta przedstawiciele oficjalni Włoch 1 Szwaj- 
caryi, tudzież goście zagraniczni, zaproszeni przez 
rządy obn krajów. Z Włoch przybyli ministrowie 
dawnego gabinetu, sprawującego tymczasowe rządy, 
a mianowicie Gmccizrdlnl I Pzntouo, liczni depu­
towani, burmistrze większych inizot, dyrektorowie 
kolei itd. Ze siwajearyl prócz Rady związzowej 1 
obu Izb przybyli do Lozanny przedstawiciele wszy­
stkich kantonów, tudzież cały zzBtęp techników —  
W  poniedziałek po południu odbył się olbrzymi po­
chód historyczny, który wypadł świetnie. W ieczo­
rem odbyła s-ę uczta dla 500 gości. Wczoraj ob­
chodziła Genowa podobną uroczystość

Próbne jasdy z ma. zynzmi elektryczneml odby­
wają się ciągle przez tunel. Od piątku począwszy 
pociągi towarowe i zwyczajne osłbewe będą prze­
jeżdżać przez tunel zz .pomocą siły elektrycznej, 
pociągi ekspresowe zz pomocą parowych maszyn 
Profesor Creller twierdz!, że maszyny, odgrywające 
w tunelu niejako rolę tłoków, zgęszezzją w nim 
silnie nowietrze Masiynom parowym nic to nie 
szkodzi, ale wewnętrzne urządzenie maszyn elektry­
cznych cierp1 skutkiem tego, gdyż powietrzu, orz> 
sycone parą. wBłabia izolatory motorów, prąd nic 
idzie drutami wrzecion, przet co powstają łatwo 
„krótkie spięcia". Trzeba wystarać się o nowe, n- 
lepszone izolatory. Pociąg eksprerowy ma już pian 
jazdy, obowiązujący od 7 lipca do 15 wrześniz. 
Pociąg ten wyjeżdża z Czlzis i dąsy nz Paryż, 
Interlak "  Lozannę do Medyolznu.

Dżuma Z Hamburga telegrafują: Nz parowcu 
„Arad," który przybył tu z Buenos AlreB. znalezio­
no szczury, podejrzane o zakażenie dżumą Zarzą­
dzono odpowiednie środki ostrotzośoi.

Z e  s t f f w a M y f M ń ,

Z Sokoła/1 Dnia 31 maja o goaz. 8 wieczór 
w lokalu akademickiego nddzizłu „Sokoła" odbędzie 
się odczyt o syonizmie. który wygłosi p. Golacbow- 
ski. Wstęp wolny 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych.
W  dniach 3 i 4  czerwca odbędzie się w Krakowie 
walne zgromi lżenie członków Towarzystwa. Porzą­
dek dzienny obrad obejmuje następujące sprawo­
zdania: z czynności Towarzystwa (ref dr Jarecki), 
ze stanu funduszów (ref prof. Cz rneeki), i  admi­
nistracji wydawnictw (ref. prof Kopia), sprawozda­
nie zarządu polskiego Muzeum Bzkolnegc (ref. dr 
German). Następnie toczyć się bedą obrady 1 przed­
łożone zostaną wniosk1 w s p r a w i e  p r z e p e ł ­
n i e n i a  s z k ó ł  i c i ę s t y c h  z m i a n  n a u c z y ­
c i e l  i (ref. prof Fetzold). Prof Stein (Kraków) 
wygłosi .efej-at (zblonwy) p. t. „Nasza szkoła śre­
dnia, krytyka jej podstaw i konieczność reformy"; 
prof. Clołkosz (Tarnów) omówi sprawę języka pol­
skiego w gzlicyjsktah Bskołach, Koto dębickie (rei. 
prof Skórskl i prof. Radomski) umotywują wnioook 
o snfesieric walnego zgromadzenia członków, a 
wprowadzenie walnego zgromadzenia delegatów. Po 
załatwieniu innych jeazese referatów i wniosków 
nastąpi wybór wydziału, z mianowicie przewodni­
czącego I zzrtępcy i czternastu członków

Program zjazdu nauczycieli jest następujący: 
W  sobotę 2 czerwca o godz. 8 wieczorem powita­
nie uczestników walnego zgromaazenia w hotelu 
„pod Różą" (nl. FioryansKa, reBiauracya w parterze). 
W niedzielę 3 czerwca o godz. 8 rano nabożeństwo 
w akademickim kościele św. Anny; o godzinie 2 
pierwsze posiedzenie, o godz. 4  po połndnin drugie 
posiedzenie, o godz 3 wieczorem komers w szli
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hotelu jaskiego. W poniedalaleL 4 cierwca o godz. 
9 rano triecie posiedzenie. "W raaie potrseby od­
będzie się o godi. 4 po południu cswarte posledse- 
nie. —  Posiedzenia będą się odbywały w »nii oni 
»r ir ., ietu Tagielloń iklego (Collegium Nurom) 

Komlcet gospodarczy uprasza o wczesne zgłosze­
nie przyjazdu (dzień 1 pociąg) pod adresem proi. 
Stanisława Jaworskiego (glmnasyom św Anny), któ­
remu należy też w czasie jak najkrótszym przesłaó 
"wuntualne zgłoszenia o mieszkanie wraz z opłatą 
(6 koron).

Chlubna odznaczenia Na wystawie, nrządzonej 
w maja b r w salach „Gartenbaugesellsc-iiaft" 
przy Parkrlng w Wiednia otrzymała knknw.ka 
flrma masarska W Satalecklego z> wyroby masar­
skie dyplom honorowy i słoty medal.

Zjazd kolegów, którzy w r .18# nkańcsyli gi a. .ar/am 
i’  Jacka (klasa VIII A. i B ) w Kralowie odpędzi się 
pierwszogo dnia Zielonych Świąt, t. j 3 oz< r .ca b. r 
Zgioszen.a n sekretarze Komitetu Frznciszza Krawczyń- 
sz^go, ni. Eekowicza, 1 11.

F “tyn na w ie kolonij wakacyjnych dla młodzieży 
izkół ArelLicn i m  n  1 Podgórza Który tię odbył 13 
b. m., przyniósł 8338 F  30 h dochodu Wydatki wyno­
siły 5f7 K 80 h, do zasy Towarzystwa wpłynęło i tern 
1820 K 50 h

Na bursj dia iydc w»ki ej młodzieży złożyli w iaiszym 
aitg i p .jiiar* Rock 6 K, dyr Spitzcr 5 F Tow. 
„Własna pomoo“ 80 K, tirma Goldlust i sp. 151 F dr 
Herman U>rack nieprzyjęte hcnorerynm 8 F, dr Jodan 
Landau z Sądo wej Wiszni 4 F For^nikuje nam o tem 
p. dyr Spitzer

Repenoar taatru uletaslagr
We czwartek „300 dni*
V sobotę: „Wyzwolenie ‘ .
W niedzielę po połndnln „ Fordya»'.; rieotur: ,Sta- 

rożolc ukaraiy1*.
V poniedil iłek po południu „F' żcinzeku pod Racła 

wloami*, wieczór. „Er< i „Piyche".
Repartoar taatru ludowago

We czwartek Zbrodnia i kara' Dostojewzkiego.
W sobotę: „Milka 3ohwtrzenkopt“.
W  niedzielę po poł.: „JO la; tyoia sznlera1*; wl. ozór 

„Robert 1 3ertraud, ożyli dwaj złodzieje*.
W poniedziałek .Zbrodnia i kara*.
Z kalendarze We czwartek 31 maja Anieli Ferie 

i Petrorelt p.; w piątek 1 czerwoa: Jakóba b. w, i For­
tun sta; w sobotę 3 eserwoa. Maroel na I Biand

Wsohól itci a 31 maja o godzinie 8 mm. 33, uasbód 
o sod*. 7 m 88; dłagoAó dnia goo . l 15 *■ 67.

Z krakawiklsga ebserwatoryi i i . Dnia 39 maja termo­
metr dcisedi od 14 5 4o 31'6 O.; barometr opaia'

Dnia 30 maja o godzinie 7 rano zter Diroaceirc 789 6 
mm., termometru 15‘8 O.- wiatr zichodnl

frzepowiedna dla Ga ioyi zachodnia na 80 go maja: 
zachmorsenie zmienne lokalne aeszoze

B i  O k b p y m U k f t  ( K p m k ó ^ r )
kupuje, łpnte Nje i uaimnje — fortspi tny pis- 
ntaą harmonie i p is n a le  — krajowe i aagrr- 
nicsii- — nowe i jriegranz — ta gotówkę ! 
■porty — bes ealieskl

Tiadoastci lailna, liuratu i artyiticup.
— G. Baumfeld: Maksym Grrklj. Monografia, 

itan.sławów 1906. Alom Stanaacńer.
Przca powyższa będąca pierwszą literacką pró­

bą p. Bznmfelda, podaje zaledwo zarys monografii 
głośnego pisarza rosyjskiego. Autor omawia w niej 
tylko 3 dramaty Gorkiego „ATosaczan," „Na dnie“
1 „Letników," oraz trzy jego powieści. Jest to więc 
tym sposobem tylko część stndynm, obejmująca je­
den okrea działalności Gorkiego I czuciow ą tylko 
charakterystykę jego dachowego oblicza. Tym, kuł- 
rzyby chcieli zapoznać się s całokształtem twórczo­
ści Gorkiego. stndynm p. Baumfelda nie wystarczy. 
Okoliczność ta nie odejmuje jećnaz wartości stn- 
dynm, w które autor włożył wiele pracy, traktując 
rzecz z Tildocznem umiłowaniem tematu.

Praca p. Banmfeida jest plerwssą i  szeregu sto- 
nografij, które wejdą w skład wyda walet w» p. t. 
„Literatura i sztuka", ktćra nkaaywać zię będzie 
peryodycznle nakładem firmy stanisławowskiej.

—  „Swiat.“ Nowy, 20 nnmei tego tygodnika 
praynosi na czele kartę albumową, wykonaną trój­
barwnym drukiem, przedstawiającą przepyszny por­
tret własny L. Wyczółkowskiego na konia w stepie 
nkraini kim. W  poprzednich Lamerach zamieścił 
„3w iat“ kolorową reprodnkcyę obrazu „M aja", głoś 
negi mistrza sio edsklego Zorna, Etkm*,na „Modli­
tw ę", Trębacza „Żydów modlących się" 1 t. p. 
W  tekście znajdujemy prócz powieści Zapolskiej, 
szereg nowel Perzyńskiego- Kosiaklewicza, GąBiO- 
rowskiego, oraz artyknły St. Kozłowskiego „M i­
strza żywego słowa w Polsce", Lutyana Rydla „Sło­
wacki na scenie warsai rsk ie j", Rittnera „O tea- 
trae amntnym i wesołym", Bartosaewlcsa „Trieei 
maja", Kraa»ca’ a „Echi. warszawskie stracenia Lu­
dwika X V I " ,  Krzywo Bzowskiego „Z najnowszej be­
letrystyki." Wytwornym humorem odinacsa się fe­
lieton „Najmłodsiy Kraków artystyczny", z rysun­
kami M. DąDrowskiego. Wysoce sajmające są wi­
doki „aaśc*anka polskiego nad Bosforem", objaśnio­
ne odsowiednim artykułem. Bieżący roch artysty­
czny znajduje odzwierciedlenie w .n y  kulach o wy­
stawie Grottgerowskiej i o nowym pomnikn War- 
neńciyka na Wawelu, osdobioaycb saeregiem ilu 
straoyj. Dsleslątki adjęc fotograficznych ilustrują 
wreszcie życie bieżące polskie i obce, a przede- 
wszystkiem kampanię wyborcaą aa kordonem i świt 
ery parlamentarnej w Roayi. Obok tego samlesscaa 
„Świat" obficie reprodnkeye daieł sztuki, raeżb 
1 obraaów najoeinicjsaych artystów wepółcz^scych.

Oział ekonomiczny.
Z silsisk ocsiralsej htrgawloy rs bydło *  krakawls.

Fraków, 39 B 1808 r. Na dzisiejszy .arg soędzonc: a} 
bydła rogatego rosłegi 39 sztuk, b) jało m  iks 18 sztuk, 
o) olelą* V7 sztuk, d) owleo 1 kóz — sztok, e) nlero- 
eacłsny 358 sztuk. Razem 597 ss.uk

Woły i paszy p.aoono po — do — kor., woły opa 
sowe po 72 do 84 kor, krowy po 62 do 66 kor., bu­
haje po 70 do 74 kor., fotel^ta po 64 dt> 80 kor. za je- 
dei oetnar metryczny tywej wagi, cielęta na ir.uki po 
38 do 44 kor., „.erojseizny, możną p< 94 do luO kor. 
za jede cetnar metr. żywej wagi, nierogaciznę tnozuą 
po 183 jo  140 kor. za jeden oatnar metr rzeźnej wagi. 

oizedaL j dla miejsoowej koaioacyi byaia rogatego, 
Ir1 i 1 nierogacizny 451 sztuk, na ekspoi; 1 za roga­

tki 4 gmin sąsiedni >h nyd/a rogatego 88 sztok, nie­
rogacizny 58 sztok, pozostała do drugiego targa — 
u  tuk.

Ceny syżase obllozon. bez opłaty akcyzowej 
Z targów zbażowyait. Frazo r 29 maja 1 taoono aa

100 klg. netto: F sjalc > biała ,d 17‘ - do 17'40. Pszc- 
nioa nzerw ina 1 żółta od 18-70 do T.7‘10. tiienioa wt

?
iertka od —'— do -•—. Zyto krajowe id 11 80 do 
2-80. Zyto tgierikie d  do — Jęozmieś na 
trupy od i3'80 dc 18'8P, ęozmien bro srny od 1 4 —

lo  '4  40. Jęczmień na «.s<; od 12-80 do 13 4C. Owies 
i  opłatą akoyzową oJ 6-10 d o i / -— Proso od —'— do 
—•— Tatarka od 18'20 do .3’70. Eukuryusa od 1*4"80 
do I5'3f l+rech od 17‘fiO 4. 93-50. Fastla od 26'— do 
42- —. Wyka od 16-— do 17-—. Rzepak zimowy od s5-— 
do 26-—. FonJhzyna nasienna oierwcna od —•— do 
— kenlozyna nasienna biała —■— do —•—. Ty­
motka nd — do — . Einr-zetta od — do —• 
Soczewka nd 80-— do 80*—. Słoira sd 4*— do 4 60. 
Siano id 3-fcO dr 5-20. Fonlozyna pastewna od 6-— dc 
7‘2G Ziemniaki od 2 40 do 4 80. Jzgły od 28*— do

32-—. Jaja sa kopę od 8' — do J*20. Mi * z w 1 klg. od 
2-20 do 2 40. Mam. za gata óee jd 8-— do 8‘6o Splrytn. 
na 95°,, Tralosa za hekti'ltr od do 200-—. Oko­
wita na 75°/. Traleza od — do 160-—.

Sefapetzt 8t maja. PzsenJóa ..a L emiK — 
do —•—, nssenl ■ na kwiecień 1906 16-70 do 16 72; 
iytc na p ifdilenak —■— do —-—, żyto n» kwieoioń 
1906 12-86 do 19-90; owlu- aa pł^islenik — dc 
—•—; t wiez ni k-riecleó 1906 13--- dc 13-C9 ; kukury­
dza ha ilerpiefi 19-88 do 12*90; kukurydza na wrzesief 
—-— do — ; enknrydza na maj 1906 1S'20 do 18-22; 
rzepak na iie«pień i8 50 do 28 70.

Oferty mierne, ohęć knpna mierna, osposo olanie spe 
kojne; pogoda piękna.

Kronika lwowska^
Lsrótw 30 maja.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady miejskiej
uchwalono wypowledaleć z d. 1 czerwca b. r. 61/*- 
millcoową 4 l /i-proc“intową pozyczkę miejską z roku 
1900 i ukonwertowzć ją na 4®/,. po minimalnym 
kursie 9750 za kor. Dotychczas wpłynęły oferty 
na konwersyę od Banka krajowego, Banku hipote- 
canego wiedeńskiego Banka związkowego 1 domu 
bankowego Sotal i Lilien. Rozpatrzenie ofert po 
wierzono komisyi kontroli długu miejskiego

tflaaoraoścl osobiste. Namiestnik hr. Andisej 
Potocki wyjechał dzisiaj po południu io  Wiednia 
w sprawach nraędowych.

Radca dwora Zaleski, ssef binra prszydyalnegc 
namRatnictwa, powróoll do Lwowa.

Z teatru lwowskiego, p. 3tan Przybysaewski 
uprosił telegraficznie dyrekcję tetaro. aby sanowie- 
dslana ns czwartek premiera jego satukl p. t. „Od 
wieczna baśń" odroczoną została do soboty, gdvż 
chce na nią przyjechać z Monachiom, gdzie obecnie 
batwl. Dyrekcya uczyniła zadość jego żądaniu.

Wyiclgl torowe cyklistów i motorzystów odbędą 
się we Lwowie dnia 10 cserwca, a w rasie niepo 
gody d. l t  czerwca Zgłosaenla do biegów I wpi­
sowe przyjmuje magazyn sportowy K i* mlcika 
we Lwowie, nllca Sykstnska. Z chwilą zgłoszenia 
się do biegu wolny tralning na torse.
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l  Rosyi i zatiom rosyjskieao.
Była chwila, w której ważyły się losy gabf 

netu Goremykina. Obiegała nawet gotowa lista 
nowego, parlamentarnego gabinetu Ostateczni-) 
jednuk widocznie -eakeya biurokratyczna wzie 
ła góre. — Jak bowiem pod datą wczorajszą 
dzienniki z Petersburga donoszą, aa ostatniem 
posiedzeniu ministrów pootanowiono n ie  po 
d a w a ć  s i ę  do d y mi s y i .  Tstąpi prawdopo­
dobnie t y l k o  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ­
ści ,  którego obecność w gabinecie Goremykin 
uz na ł  za n i e d o g o d n ą .  Kwestyę amnestyi, 
wedle tegoż doniesienia, — na wczoraj szem po­
siedzenia ostatecznie o d r z u c o n o .  Pomimo to 
ogólny nastrój ministrów był p r z y g n ę b i o ­
na Bez względu na wyrażana stanowczość, 
przy rozejściu się jeden z uczestników rady 
ministrów machnął ręką, rzekłszy: „No, teraz 
czeka nas wieM kłopot". Dla uspokojenia ban­
kierów cudzoziemskich rząd dor'ósł im, że star- 
c ie  m i n i s t r ó w  z Dumą  nie w y w o ł a  
r o z w i ą z a n i a  Dumy.

Nie zanosi się też nigdzie na zwolnienie o- 
becnego systemu rządowego. Przeciwnie, mnożą 
się oznaki, że system represyjny się zaostrza. 
Dowodem tego depesza ministra spraw wewnę­
trznych Stołypina do gubernatora warszawskie­
go. w której poleca mu najściślejsze przestrze­
ganie postanowień stanu wojennego A „Słowo" 
petersburskie dowiaduje się, że mimsteryum 
spraw wewnęrrznych, po porozumieniu z mini- 
sterynm wojny opracowało projekt, według któ­
rego wszyscy c z a s o w i  generał-gubernatorowie 
wnjenni będą m i a n o w a n i  s t a ł y m ?  guber­
n a t o r a m i  w o j e n n y m  z o g r o m n y m z a -  
k r e s e m wł ad z y .

A więc binrokracya u rządz * się tak, jak 
gdyby Dumy wcale nie Dyło. Co najwyżej, rzao 
stara się o zredagowanie przedłożenia w spra­
wie a g r a r n e j .  Dowodem tego jest doniesienie 
„Dumy", że odbywa się obecnie regestracya 
wszystkich w ekszych majątków w państwie. 
Osobno ma być sporządzona lista majątków 
ziemskich, których przestrzeń wynosi więcej, 
niż 1000 dziesięcin Postanowiono też zwrócić 
się do wszystkich pos'adaczy większej wł&sro- 
ści z zapytaniem, ile zi«m: wydzierżawiają, a 
ilo sami uprawiają.

Warszawskie „S/owo" otrzymało wczoraj z Pe­
tersburga następujące, telegraticzne informacje:

Utworzenie j e d n e g o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
do któregoby należeli posłowe do Dumy i do 
Rady państwa z Królestwa Polskiego, staje się 
rzeczą możliwą

W kołach polskich w Petersburga nwrżają 
z a n i e w ł a ś c  wy ten puukt regulaminu Koła 
polskiego, który nakazuje trzymanie w tajemni­
cy nawet tego, co Dędzie przedmiotem obrad 
na najbliższych posiedzeniach Koła.

W Kole terytoryalnem dyskutowano wczoraj 
nad k w e s t y ą  a g r a r n ą .  Postanowiono Kwe- 
styę tę włączyć do programu Koła; kto _saś się 
na to nie zgodzi, powinien ustąpić z Koła.

(Telegramy „N. Reformy'1 z 30 maja.) 
22.000 więźniów politycznych!

Petersburg Główny zarząd więzienny skoń­
czył obliczenie osób, które popełniły przestęp­
stwa polityczne i trzymam są w więzieniach, 
tak na zasadzie wyioków sąlowych. jak i u- 
więzionych przez wydział „ochrany." Ogóina 
liczba uwięzionych przenosi 22,000.

Reakcya ppzy robocie
PeteriDurg. Krewny generała Trepowa, gene- 

rał-major Mosołcw, organizuje partyę reakcyjną 
w Radzie państwa.

Krążą pogłoski, że w razie rozwiązan.a Du­
my Rada państwa pozostanie jaku jedyna Izba 
prawodawcza.

Nadużycia kozaku w.
Petersburg. Z Symbirska telegrafują o stra­

szliwych nadużyciach, jakich dopuśc;\r się ko­
zacy we wsi Prumzimie. O wypad tach doniesio­
no Damie państwowej.

Demonstracye.
Moskwa. W klasztorze Siemiunowskim oraz 

w parka Piotrowskim odbyły się mityngi ze 
śpiewami pieśni rewolucyjnych Po zjawienin się 
poiicyi tłnm rozbiegi się.

Posłowie z Syberyi.
Tobolsk, Do Damy państwowej wybrano na
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posłów w gub. tobolskiej, Kołokoinikowa, han- 
dlaiza herbat} i popa Sewina. Wybory trwają 
jeszcze jeden dzień.

W ostrem stadyum.
Dzień dzisiejszy nie przyniósł jeszcze roz­

strzygnięcia w przesileniu gabinetowem w Au- 
stry’ . Natomiast zwiększyły się objawy, świau- 
czące o zaostrzeniu się sytuacyi z powodu sta- 
now:ska, jakio parlamentarna większuść niemie­
cka zajęła wobec korony. Po prostu wytworzył 
się konflikt między Radą państwa & koroną.

Rezolucja Kathreina, uchwalona wczoraj przez 
przewodniczących klubów, została zapewnie dzi­
siaj w Izbie poselsziej uchwaloną. aczaolwiev 
nie uzyskała jednomyślności.

(Telegramy „N. Reformy" z 30 maja).
Z Rady państwa.

Wiedeń. (Z Izby posłów), G a l e r y a  i s a l a  
p r z e p e ł n i o n a .  Ława ministeryalna . . .  pn- 
sta.

Kaihrein zabiera głos i oświadcza, że odwo­
łanie wczorajszego posiedzenia Izby przez pre­
zydenta hr. Vettera wywołało w i e l k i e  n : e z a- 
d o w o 1 e n i e. Mówca opisuje wczorajsze zaj- 
ściat i przytacza uchwałę konferencji przewo 
dniczącyrh klubów, w końcu zaznacza, że uznaje 
„bonam fidem" w postępowaniu prezydenta 
Izby.

Prezydent Vetter oświadcza, że zwułane na 
wczoraj posiedzenie odwołał, albowiem posiadał 
artentyczne w«t<?omości o a y m i s y i  p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w  i wiedział, że żaden z 
ministrów nie »tawi się na pos.edzeme. Uczy­
nił tas: także dlatego, ponieważ na porządku 
dziennym były ważne sprawy, a SDrzeciwia sję 
to zwyczajom parlamentarnym, aby prowadzono 
takie dyskusje, jeżeli żad«n z przedstawicieli 
rządu nie mo/.e się pojawić w Izbie. Innych 
zamiarów nie miał, jaksolwiek w pewnych ko­
łach tak twierdzono. Że nie miał zamiaru prze­
szkodzić Izbie w omówieniu sytnacyi połity 
cznej i dymisyi ministrów, świadczy i to, że 
na żadsnie poołów zwołał dzisiejsze posadze­
nie.

Prezydent udziela następnie głosu drowi 
Kathreinowl, który zgłasza wniosek nagły, u- 
chwalony wczoraj przez przewodniczących klu­
bów (Wnijsek przytaczamy w artyaule wstęp­
nym. Przyp. Red.).

C z e s c y  r a d y k a l i  p o d n o s z ą  w i e l k a  
wr z a wę ,  która trwa kilka minut. Ostatecznie 
Kathrein oświadcza: Z polecenia konferencyi 
przewodniczących klobów zgłoszony wniosek na­
gły uzasadniam. Uzasadnienie znajduje się już 
m s y t n a c y i  wywołanej przez dymisję gabi 
netu. W chwil., w której Węgry zamiast sto­
sunek z Austryą zacieśniać, rozluźniają go i 
rozwiązują na naszą niekorzyść, n ie  m o ż e my  
m i l c z e ć  (Oklaski). Musimy stać na straży in­
teresów ludu, bez  w z g l ę d u ,  z k t ó r e j  
s t r o n y  w y s t ę p u j e  w y k r o c z e n i e  (Okla 
ski). B ez  nas n ic  s ię  s i a ć  ni e  może  
(Oiclaski). Znaczenie wniesku samego leży w 
tem, że podpi1 ała go p r z e w a ż a j ą c a  wi ę ­
k s z o ś ć  p a r l a m e n t u  i przewodniczący pra­
wie wszystis^cb klubów na niego się zgodzili. 
Jest to pierwszy krok, który połączył nai do 
w s p ó l n e j  o b r o n y  n a s z y c h  praw.  Sto­
sunki zmusiły nas do tego (Oklaski), ale w 
przyszłości we wszystkich kwesty ach wspól­
nych p o w i n n i ś m y  i ś ć  r a z e m (Oklaski) 
Musimy tak uczynić, j e ż e l i  c h c e m y  b y ć  
w r z e c z y w i s t o ś c i  r e p r e z e n t a n t a m i  
A u s t r y i (Oklaski). Maro jeszcze jednu tylko 
życzenie, mianowicie, aby wniosek przyjęty zo­
stał j e d n o m y ś l n i e .  Bez nas żadne umowy 
nie będą zawarte (Głosy My tego żądamy!) 
Żądamy, aby Izba, gdy wymagać tego będą 
stosunki..

S c h a 1 k: Izba musi być zwołaną \
' K a t h r e i n :  ...została, zwoianą, abyśmy de­

cydować mogli o naszych interesach.
S o b o t k a  Czego się pan tak irytuje?
G ł o s y :  Spokój! Wstydźcie się!
S o b o t k a :  Czego się mamy wstydzić?
Kathieln prosi wkońca o jednomyślne przy­

jęcie swego wniosku (Oklaski).
K>bfacz konstatuje, że jego stronnictwo wnio­

sku nie podpisało Mówca krytykuje postępo­
wania hr. Vettera ( Choć  i F r e s s l  wykrzy­
kują przeciw Vetterowi i Niemcom) i zaznacza 
potem, że co do korony mamy dziś absolutyzm, 
co |est w y ł ą c z n ą  w i n ą  N i e mc ó w )  — 
( P r o t e s t y  i w r z a w a ;  żywa wymiana słów 
między czeskimi radykałami a Niemcami). Mów­
ca oświadcza następnie, że Niemcy tukżo są 
winni, iż korona wszystko uczyniła b e z  pa r ­
l a m e n t u  a u s t r y a c k i e g o ,  który stracił 
zupełnie znaczeue wobec Sejmu węgierskiego. 
Niemcy zgodzii się na ngoaę z roku 1867 tyl­
ko w tym celu, aby zgnieść Słowim To po­
twierdził łakże Polonyi. N ie b ę d z i e m y  d l a  
N i e m c ó w  o b r a ż a ć  M a d z i a r ó w ,  nie ma­
my do lego prawa. Żaden poBeł czeski nie po­
winien brać udzirtłu w tej Komedyi, aranżowa­
nej przez Niemców. Mówca kilkakrotnie mówił 
potem o koronie i oświadczył, że głosować bę­
dzie p r z e c i w  wnioskowi Kathreina.

Derschałta krytykuje ostro zarząuzenia w 
sprawie autonomicznej taryfy cło w ej, które są 
rozluźnieniem stosunku z Węgrami i sprzeci­
wiają się ugodzie z roka 1867. Przy zawarciu 
traktatu handlowego z Niemcami, Austrya mu- 
*iał , poczynić znaczne konccsye ze względu na 
Węgry, teraz zaś po zawarciu tego traktatu, 
Węgrzy urządzają w ł a s n ą  t a r y f ę  c ł o wą .  
Mówca zapytuje, jak mają wyglądać przyszłe 
traktaty, co się ma stać z Bofnią i Hercego 
winą, co z kwotą i szeregiem innych spraw, 
zawisłych od stosunku do Węgier k t ó r e  te­
r az  mu s z ą  b y ć  z m i e n i o n e .  Zapewnienie 
rządu węgierskiego, że taryfa cłowa nie będzie 
jednostronnie zmierioną, jak długo trwać Dę­
dzie wzajemność, n i ema w a r t o ś c i ,  gdyż we­
dług formułki Szella, wzajemność ma trwać tyl­
ko do roku 1907, podczas gdy my związani je­
steśmy traktatami do roku 1917. Mówca poa 
nesi, że obecnego przesilenia nie może rozwią­
zać jakieś ministerstwo, lec*, t y l k o  Ind i re ­
p r e z e n t a n c i  lndn.  Nie można tej sprawy 
załatwić bez nas, lab przeciw nam. Ostrzega 
przyszły rząd prze.! zjaw .niem- się w parla­
mencie z ustawą, akceptującą antonomiczną ta­
ryfę węgierską, oraz przed rządami na podsta­
wie § 14 i odroczeniem lab rozwiązaniem par­
lamentu. (Żywe oklaski).

Brelfer przyłączył się do wnioskn nagłego,

sądzi jednakże, że ma on p«wrie braki, gdyz 
nie zawiera wskazówki dla przyszłego rządu 
co do zachowania się w kwesfyi ugodowej. — 
Mówca proponuje wniosek dodatkowy, według 
którego komisy a Derschatty ma być wezwaną 
do przeułożenia projektu zasad nowego uiegn- 
lowania go<poaarc^ycŁ stoenaków m;ędzy An- 
stryą a Węgrami. Ma to b /ć  zarazem program 
parlamentu dia przyszłego rząuu, w dalszej 
walce o obronę interesów Austryi.

Morsey przyłączą się do wywodów Darach a l­
ty, zarzuca dawnemu ministrowi spraw zagra­
nicznych, że interweniował na korzyść Węgier, 
Domaga się represaiiów przeciw Węgrom na 
polu taryfowem.

Sternberg ośy.iadcza, że wniosek nagły jest 
żebraniną i nie zawiera żadnych konkretnych 
żadań, ani gróźb.

Gross zarzuca Węgrom złamanie traktatu 
handlowego Domaga się, aby komisya ugodowa 
jak najprędznj się zebrała i ze swej strony 
przygotowała projekt n o w e g o  uregulowania 
stosunków. Podkreśla, że zt-m&, h Węgier tem 
większe wywołał oburzenie, ponieważ ks Ho- 
henlohe, za którym stał cały parlament, musiał 
ustąpić z powodu tego zamachu w chwili, kie­
dy spełnił swój obowiązek. Mówca apeluje do 
wszystkich stronnictw, aby godnie broniły praw 
parlamentu i Austryi.

Praszek nie zgadza się na wniosek nagły, 
gdyż stronnictwo jego jest zs. rozaziałam cło- 
wym. Zarzuca stronnictw om niemieckim, ze 
zawsze zaa.eabywały gospodarcze interesy Au­
stryi.

Lucger oświadczył, że jak długo dawniejszy 
stan w kwestyacb wspólnych nie zostanie przy­
wrócony, stronnictwo chrześcijańsko-socyalne 
nie da ani centa na wspólne wydatki i Lie da 
rekruta. Mówca zakończył apelem do kuruuy i 
zapytaniem, c z y  c e s a r z  w e ź m i e  na s i e ­
b i e  o d p w i e a z i a l n o ś ć  p r z e d  b i s t o r y ą  
za u p a d e k  A u s t r y i  w p o d o b n y c h  s t o ­
s unkac h .

Goa ma 3 po południu — posiedzenie trwa 
dalej.

Następcy Honenlohego.
Wiedeń. „N Fr Presse" z a p r z e c z a  wia­

domości obiegającej dziś w kołach poselsKich, 
jakoby prezydent senatu trybunału administra 
cyjnego B a c ą u e h e m  został powołany do ce­
sarza. W pierwszym rzędzie brana jest obecnie 
kandydatura hr. Byiandta na p r e z y ć e u t a  
mi n i s t r ó w .  Wiadomość o zamierzonem po­
wołaniu hr. K i e 1 m a n s e g g a nie sprawdziła 
się.

Natomiast „Fremdenblatt" zaprzecza, jakoby 
hr. Bylaiidt powołany jnl został do cesarza.

Konferencye klubów
Wiedeń O godzinie 2 odbyła się Konferen­

cyi przewodniczących klubów. L u e g e r  pod­
niósł, że k o m i s y a  dl a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  powinna nadal obradować bez względu, 
czy nowy rząd zostai zamianowany lab też nie, 
albowiem i bez pomocy rządu stronnictwa mo­
gą dojść do kompromisu. Mówca żądał także 
aby następne posiedzenie Izby odDyio się w 
p r z y s z ł y  c z w a r t e k  po Zielonych Świę­
tach. P e r n e r s t o r f e r  poparł wnioski Lnege- 
ra. A t r a h a m o w i c z  sprzeciwił sie im. albo­
wiem nie można obradować nad przedłozeniami 
rządowemi. doDÓki nowy rzad me zostanie za 
mianowany. W a s s i 1 k o popierał wniosek Lue- 
gera tembardziaj, że niezwoływanie komisyi dla 
reformy wyborczej mogioby dawać pozory, ja­
koby projekt reformy został prze*, komisję za­
rzucony

Uchwalono, aby w przyszły czwartek odbyły 
się posiedzenia Izby i komisyi dla reformy wy­
borczej

Wiedeń. Kinb niemieckich postępowców odbył 
dziś posiedzenie, na którem postanowiono do­
magać się zwołania parlamentarnej komisy i u- 
godowej, któraby wobec zmiany sytnacy: na 
Węgrzech omówiła cały kompleks spraw austro- 
węgierskicb. Jednogłośnie uchwalono, aby na 
wypadek odroczenia Izby poselskiej, przedsta­
wiciele niemi ecfcich postępowców zło  ż y l i  
m a n d a t y  do delegacyj. W ten sposób odro­
czenie lzbv poselskiej zostanie udaremnionera

Z Kola polskiego
Wiedeń Na Jzisiejszera posiedzeniu Koła pol- 

skiega, po yp .̂Bsyf poufnej, w czasie której 
prezes hr. D z i e d n s z y c k i  podał treść swo­
jego przei lówi&nu, jakie wygłosi w rozp* awach 
nad wnioskiem Kathreina, uchwalono wniosek 
dra P e * o 1 e n z a , aby na czas ewentualnego 
oduczeni? Izby, komisya parlamentarna Koła 
polskiego p o z o s t a ł a  w p e r m a n e n c y i .

M a ł a c h o w s k i  wskazuje na szereg arty­
kułów, zamieszczonych w Gegonwart" i in­
nych pismach niemieckich. W artyaułach oma­
wiane są stosunki anstryackie i widać usiłowa­
nie wpłynięcia na iząd. rosyjski, a b y  n ie 
c z y n i ł  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  P o l a k o m.  
Ruwmeż wskazuje Małachowski na mowę Polo- 
uyego, na działalność konsula niamiecMegc 
Spessardta we Lwowie, na twierdzenie, że 
Lwów stanowi centrum agitacji przeciw Pru 
som, na ostatnią wizytę Moltkego i zapowie­
dziane odwiedziny cesarza Wilhelma w Wie­
dniu. Mowcs sadzi, że chodzi tu o w m i e s z a ­
n i e  s i ę  o b c e g o  m o c a r s t w a  w s p r a w y  
w e w n ę t r z n e  A u s t r y i .  Mówca prosi, aby 
polscy przedstawiciele w delegacyach na spra­
wy te zwrócili uwagę.

Uwagi posła Małachowskiego przyjęto do wia­
domości.

A u s t - y a  i W ę g r y
BudaphBzt. W Sejmie węgierskim obiega5 dziś 

projekt, aby ze względu na zagmatwane sto­
sunki w Wiedniu wdrożono kontrakcyę. Piezy- 
lent Sejmu Just. do którego odniesiono się z za­
pytaniem w tej sprawia, oświadczył, że wszelaa 
kontrakcja jest zbyteczną, albowiem Węgry, 
bez względu na zajścia w Austryi, DÓjdą dalej 
na rozpoczętej drodze

ftWGUi i liligriliiifi 
tffefaiMśm „N. Reformy"

x Hak 301 maja 
Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
odczytano między innemi szereg netycyj komi­
tatów i miast, domagających się p o s t a w i e

n ia  w s t an  o s k a r ż e n i a  g a b r n e t n  
F e y e r v a r y e g o ,  oraz petycje, domagające 
się postawienia w stan oskarżenia K r y s t o f -  
f ' e g o  i B i h a r y e g o .  (Odczytanie tycb pety- 
cyj przyjęto burzą oklasków). Odczytano Jaiej 
petycye w sprawie używania żandarmów przez 
starszych żnpauów, oiaz w sprawie wydania 
przepisów, aby wojsko poza smżbą nie nosiło 
broni.

Poseł O l a y  z partyi niezawisłości domagał 
się, aby kommya załatwiła petycję w sprawie 
postawienia w stan oskarżenia gabinetu Feyer- 
v ary ego jak na.szybciej i do 14 dni zdała 
sprawę.

W n i o s e k  t en p r z y j ę t o .  Przyjęto ró­
wnież wniosek, aby na juątkowem posiedzeniu 
komisya skarbowa nrzedłożyła sprawozdanie o 
przedłożeniu indeinmzującem.

Zaślubiny króla.
Madryt. Nadzwyczajne misye zostały przyjęte 

wczoraj przez króla, z zachowaniem ceremonia­
łu h’szpańskiego, w tym porządku, w jakim 
przybyły. Wszyscy przybyli książęta złożyli na 
stępnie w sali tronowej hołd królowej matce

Madryt. Wczoraj po oołuaniu w ministerstwie 
spraw z°granicznych odbyto się przyjęcie ciała 
dyplomatycznego i nadzwyczajnych misy'.

Królobójcy.
Belgrad. Pięciu oficerów, znanych ze spisku 

przeciw Aleksandrowi i Dradze, zostało spen- 
syonowanych. Są to Popowicz, Milicz, Maszyn, 
Lazarowicz i Kosticz. Spensyonowanie ich na 
stąpiło na życzenie rządn angielskiego, który 
teraz pewnie nawiąże stosunki dyplomatyczne 
z Seibią.

jCfcwartek 31 Maja 1600.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i o t a a ł  K o n o p i i u ł k i .

l i D I S f i i Ł A l E
artykuły w tym dziale nie poohodzn oć 

redaLeyi).

Dr Bolesław Bosteck:
ordynuje, jak lat ubiegłych,

W Kai ‘teba&Aó, Weisser Hassę, Ane Wiese.

Zakopane. „Kiemensówka“
wśród 4-morgowego pam.u świerkowego w naj- 
piękniejszom i najzdrowszem położeniu przy ul. 
Jagiellońskiej. Pokoje z całem utrzymaniem. 
Piersiowe chorych nie przyjmuje się. Własne 

łazienki. Lawu-Teunis. Krokiet. 
Zgłoszenia do Zarządu. 2308 2 3

'  l o m  obol A p z j i
pensjonat W illa Central

djm l-rzędny, stały zjazd ^©'onii nad 
Adryaiykiem. 2 2 1 7  6 9

C e n y  u m ia r k o w a n e .

F n a n z e n s b a d .
Dr JiD>zef 25o i i  n e r

ordynuje, jak zwykle, willa .,Stadt Parła".

Nowy zakład wodoleczniczy
P r » a  K u p c z y k a

Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg  R a jsk ie j). Z a ­
b iegi z zakresu hvdrc- i term oterapii, masażu i 
elektryzow ania Pokoje dla chorych. W zorow e 

urządzenia. 2044 15 15

Misirm tafaęr&ilszm,,
80 maj

AJucy: aiua.-zokl-g £.i.taUt a e j & f l  v e g o  668 75, 
Akoya w^lusAies a ZaMatii Ł t t d p o w g  813 —. Ukój * 
ai.giofeanka fiOfi-Łi Akcye iJaionb«Jra I 69u0. aksyy 
Li'“ 5 a j  kn 184 50. Afays ankTe-eła 3 564 28 A h o t i  
Bodsntr «ii 104’  — . AŁu/j ia]lsyj«id%. Baniu fctgiofts 
aa&o«o 672 —. Afccj. fectfel ,»ńsSwow; »h“ 672 Akfcj* 
kolol południowej 189 76 Al aye feoljl fllr ih a l 444 50 
AJ Oji a. «1 eóJ.Hilut] 6690 (68# J). M O ia  k o h , i dsernlowfe 
okiii ć8h —, AStoyt AI^Igt 671-25 Akoro Rlisr Slrissyl 
67125. .Akoyn j -kiogu fo *  ialaznog 2780-
Afesjre TiaMykf '"foni  686 —. Akoj i Tastokle Hytonic-wił 
40b — , Akcje Gal1' yiskisgr h ^ ja ok  TrwaiisjatwL 
naftowego 586‘—. Obilgaoyt w^iesekla IsdemniBSwyj.i 
95 25 majowa 99 60. Tisate kotonowa t
99 70. Renlu* koronow w^slei8ka J6-55. 5“  L Lisi? 
T ow aiapli'« kiedy4owe«. i lemskleso 98-70. 4% LIM? 
Br (kc Ajoteoineg 9Ł'6f ‘ SWU 14*1. Banka Ju.fefe. 
ozsego 100 95. 6®.. U zi, Banzo h .^ 1 scznego 11169 
4’ /, Llafrt Banka kri jowegi. 98-90. 4Vi®/, Lifty 3e.nF.-v 
knjowejju 101*60 6QU komanalne oWigncic Banks fei
jows®!- — . 4% -fnlloyjtóie abligaoye ttyjk* 
99-85 4*/o gallcyjeka fożyoa a toniow„ s igg f r, 9»-so. 
4®/, Foi fu*. zaiaf*L Lwowp 97 66 X»yiy f e t  168 75, 
K* rU 117 29 Rwkio 26210 

Uiposoblenio: Z powodu sprzedaży miejsoowyeh glinie 
aoiskane

Cennik izby htndiowej i przany4łow6|
w Krekowla 

* 30 maj aa (god-i. 1 w sotadniej 
I, Walut]

Rabir papierowe...........................  JÓs 60 Shfe 60
M rbd sie deokh.......... ................... 117 -  l i ;  60
FrenL papierow e................................... .....  a  ̂ 85 76
Dwndilestafnnkdwld w złoole . . .  19 10 19 15

II. Llttp za«t<w*K.
4V, Listy saitawse prem. Ranku dpolt. 111 -  11*  -
* ‘ /1,/t LtaSj •» ta .rne Banku hipot.fj. . 100 50 101 60
4% .  „ » » J8 60 99 25
4‘/i®Z, iJ«ty Kut> rne Banan krujowejo 101 25 102 25
4“/, „ > * « 50 99 60
H *U  Listy *»st- gai. Tow. kioó. *len». Jeok. 99 B O ------
4®/, „ » ■ « 1. - „ i i  leta. 99 25 — —
A®/, , .  BJ-iefc . 98 26 98 26

III. ObllgaoyiJ izyazk.. 
f * l ,  Galioyizkie obligacja propłnaoyjne . 9S — lo t —
4o j, I oiyozkt. krajowa . r. 1893 . . .  98 60 99 60
4®/, Pośvczkb alaata Lwowa . . . ■ 97 15 6fl 15
4'/,®/, „ wiaata Lwowa 100 76 101 76
5®/, i komunalne Bankn'kraj. ------ -------------

. „ . . • 101 -  102 -  
*•/. „ koie;owe . . . . .  J8 50 99 —

IV. U e a y.
ioay 'miaita Ktazowa . . . . . . . .  90 — 94 —

V. KM a yc.
Akoye Banku hlpo*LJ*neg w n  Lwowie 57S — 678 —

„ Gal ila  h. I p. 1 F r a i    -
„ . Lwdw-Oaernłowoo-Jaa*] . 575 — 680 —

VI Pabllazaa zapity dtag
i*/,„®/. wanoina renta pap  99 60 100 —

„ „ Robrna 4(i 40 99 90
4-7, rontu koronow. ans^rraeka 99 60 iOfi —
4®/, „ » weglerzk* . . . .  95 60 96 —
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Dla młodzieży.
KAZIM1FR2 PIĄTKOWSKI

WWfC So zbierania ewaiów.
Z Iloinem. rycinami.

Podręcznik polecony przez c. k. 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h — Poleca 

kiięgrarnic, 2104 ft 10

j. Meinharta w Jarosławia
Do nabyoia we wsryrtkioh księgarniach

riyi>

Zakopane
pen̂ yonat „W io s n a "
2072 przy ulicy Sienkiewicza L. 17 6 10
Z. Lichomskiej i H. Aksiuticzowny
poleci pokoje wrgodnib nrządzone z  calem 

utrzymaniem — Ceny przystępne

C I T T  P D  korzenny z trafiką za- 
W l A I l l J K  raz do sprzedania. Wia­
domość w Admmistracyi „N. Reformy" 
pod 2376 2376 2 3

D o m  p a r t e r o w y
w  D ębn ikach  pod Krakowem, przy ni Ki 
lińaK.ego L. 182, obok azkołj, okazały, dobrze 
zondowany, składający się r 6 nbikacyj, p wm 
irraz z pięknym owocowym i warz-rrnym ogród- 
Kiem dc sprzedania zarai z powodn -wjazdu, 
fena 14.000 kor. Dłng 2000 *.or. V i .ad.imość 

na miejacn. 2224 4 4

Realność w Rzeszowie
składająca się:

1) z jednego domu murował ego o 11 pokojach 
i drugiego, w którym mieazczą się dwie 
kncbnie, dwie drzewntnie i stajnia;

2) i igr- s.u (blisko 2 morgi) nadając eg się 
i  powodn bardzo korzystnego położenia do 
parcelaoyi. jest zaraz do sprzeuanla.
Bliższa wiadomość: Kraków, ni Krowodertka

L. 37, III p., drzwi na lewo 2208 3 3

OLMA
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy
wyacnnje fotografie na papierze mato 
wym po tej samej cbm^, co »wzykłvm 
papierze. Za zbiorowe fotografie w miej- 

srn lab na wyjazd ceny znizone. 
2115 8 10

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek L. 8,

polerajE

Przybory bo bałtu, 
t a y  bo bafti 1516 8 0

ZAWOJA.
to już raz był w Z w w oi, wie 

bardzo dobrze, czem jesi Z a - 
n o  ja  pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższr Z a w o ja  jnż sa­
ma prze? się wszystkie inne miejsca 
letniego Dobyta. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Z a w o i jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić. Uienszona restau- 
racya znaj dnie się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu­
zyka, nowe mieszkania n podpisanego 

i u gospodarzy.
W ie r  d o  Z a w o i,  d o  Z a w o i n a  

la to  7
L e k a r z  w m i e j j s c u .

O mieszKama należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

2190 6 17 B r i i l l .

Rowery
Puch
Premier
Britania od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty ^używane kupuje lnb wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzie rzemieślnicze, naczynia ku 

chonne i t. p. — poleca

J. F I A Ł K O W S K I
i»42 N ow y  S ęoz, R y n e k . 13 60

Apteka

Fort, Grotowskiego
w Krakowie, ul SzozepaAska 1,
polana wyroby wianu

batrACDII w yśm ien ity  środek do
r lH U p i l l  konserwowania Wiotów b*i w i  to­
piel 1 swąd ■ głów, wsmaonia oebnlkl wło 

sewe i zapobiega wypadania.
f le k e a e  k erea  a 1 k e r o a  4.

„John" Kall ehlorlcum oasn
ae ztenw wybleu aęby, deilniekoyonnje 1 kon- 

«e*wnje Jamę nitną. Tuba 80 hal.

„ J ih n “ Antysiptyezna wica
de uet

anakomita woda do atrsymanle adrowyoh sę 
*ów 1 do płoJKanlt aat. — Flakon koron 1*20.

„Johri“ Wała MiDtofornolowa
wyśmienity trodel praj kataraoh nosa. 

Padełko 40 hal. 1490 97 100

Pensyonal UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy­
maniem na czas dłuższy i krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 23R2 2 o

J U B I L E R

R. ARWATOWICZ
Kraków, Rynek gt. I. 18.

Skład wyrobów z ło t y c h  i 
s r e b r n y  eh  naj gustowniej szych 
w największym w wyborze.

j! Zamiana, tndzież naprawa bi- 
Ji żuteryj sumienna i punktualna.

Chińsku > srebro po cenach fa­
brycznych na okładzu.

66 49 0

1  i r r r  i n r s i r a c j  i
m a j ą t k u  z i e m s k i e g o

poszukuje od lipca b. r. rutynowany, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede­
nastu lat w jednero miejscu. Pośredni­
ctwa biur wyw;adowczvch nie przyjmuje.

Zgłoszenia: „Administi ator“ poste 
rest. Rozwadów n. Sanem. 2253 9 10

Pierwszy
Zakład plisowania

p rz y  n i. N ieca łe j L 13, p a i-te i,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fsłdy giaakie, 
płaskie i desenie! Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie’ 

1691 9 12

Wino!
Moje przewyborne wina dalmatyi.akle wy 
sytam w beczkach, począwszy od 30 litrów, 
ręcząc z , znpełną prawdziwość i wytrzyma­

łość, mianowicie 
Sebenicc, stare białe, czyste

jak szkło silne..................... litr po 48 h
Salona, łagodne wino „zerwa­

ne, be rdzo dobre, silne . . litr po 48 h 
Opolie-SchiUer, bardzo ulubio­

ne, ognirte ..........litr po 10 h
Ceny podan» dworzec kolejowy Rycka (Fin- 
me'1 należy rozumieć za zaliczką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej, 
frzy większym odbiorze stosowny opnst. 
N T  Próbki (5 kg i poczta w celu prze­
konania o wybornej >kośoi kontują 3 K 

o p ła oon e  d o  k a żd e ] p o o s ty . 
Cennik opłacony za darmo.

Aurea EDM UND P VU K , FIU M E.
Tysiące podziękowań i um aj za rzetelną 

obsłngę. 190o 11 15

Błynai w  sw leo le  w o d y  m ineralne * «  
s d r o jd w

Własność rządu francuskiego. Polecane przez 
ęierwszi po rawi lekarskie. 

C ćle stln st W Cierpieniach nerkowych mo­
czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 

Wrand e -O r llle  i W kolkach wątroby i ka­
mienia żółciowym, w niedcmaganiach orga 
nów podhrznsznych.

H o p lta l : We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszes, 1911 8 8

Dostaó mcznn we wszystkich nanaiaoh wid mi­
neralnych I aptekach — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdrojn.

N  o w o ś c i

Księgarni D. E. Friedleina
w Krakowie.

Koroi
A Bandrowski. Stara baśń. Słowa do opory W. Żeleńskiego . . I -— 
S. Brzozowski. Wstęp do filozofii. (D. E Friedleina Biblioteka

PodręcruKów Nr 3). Oprawne w płótno..................................... r i o
P. uiompa. Dis einfachste Bachhaltang (Doppeltes System) T&-

belle, Yorstudien znr Tabelle, Beilage znr Tabelle . . . .  4’40
J. Demcer. Poozye. Serya II.........................................2’ —
J. Drozdowski-. Szkoła studyów na fortepian. Zeszyt 1................. 2*—
A. B. de Ouermlle. Walki z gruźlicą ................................. 1*20
M KuHkov’»ka. Z cyklu dzisiejsztu dniom P oezye................... 1-20
F. Lemaire. San* son i Dalila. Przekład A. Bandrowski ego, słowa

do oneiy C. Saint-Saensa..........................................................— -60
Miesięcznik dla młodzieży Rooznia I. Zeszyt I i II po . . . . — ’30 
Późnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej . . 4’— 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna.

3 plany. 6 tablic, 1 m apa ..........................................................7'—
K. Tetmajer. Poozye współczesne . . . . .  r —

— Rew olucya...................................................................................... 4*—
E. w. Choroby a m ałżeństw o......................................3 —

Do nabycia we wszyotaieb księgarniaoh. 1775 14 15

S o f a  pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim 

K o l a  pasty konserwują skórę i na- 
daią obuwiu trwały połysk. 

H o l a  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem B pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się ]  p u d e ł k o  
z  p a s t ą  g r a t i s .  1509 19 68

- o  w ' .  I f

Gratis 1 franko
pysyfam każdemu swij wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
IOOO odbitek dobrycb a tanich In 
i-trnmentów muzroznyoh wszelkiego 

>dzajn. — H A N N 8 K O N K A D , 
Dm ekacartowy tawarbw muzy 

oznyoh w Brllx Nr 305-
Skrzypce dla poozątknjąoyoh jnż za 

złi 2-40. 2’75, 8’—, 3 40 i wvżej. Smyozkl po 
40. 50, 70, 90 ut. 1 wyżej. Cytry. hatuionle itd. 
również na ikładzlt Ryzyka niemal liwclna 
wymiana lab zwrat pieniędzy 1496 58 60

T f f f t W f l C P  f  Praktyczny * niezbędny w cela otrzymania silnego połysku 
i i U w U D D i  u podłóg i posadzek, jest

WOSK PODŁOGOWY
9 B T  Posadzki nim zapuszczane można wilgo­

tną ścierką zmywać. *701 Prospekt darmo,
Główny skład u rirmy K e K l D  J . S p ó l l i a

K rafe ó w , R y n e k  1968 2 2

fabryka pleców gazowych 
Wiedeń. I., Geireidemarkt 10. Telefon 1399.

Gazowe piece 
v.razowe kominki*

Wazowe kuchnie oszczędne 
Wazowe kuchenki 
Wazowe piecyki do kąpieli

Nowość: g a z o w e  s t a l e  o g p z e e r a c z e .

• I n b i t i  % Brodów I • Od dawien dawna 7 *wej deoraol I zaprohu znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbion* majowego, poleoa handal

W . 4 \ d ^ i m o ^  i o z ^ i
w  B rodaoh  na pogranicza roiyjskiem 42 10(- -■ •

•  g t - b a t a  s  B r o d ó w  I C

18
1 fant , Fa_ łl]ne]“  bardzo d o b r e j ......................  złr 1-40
1 fant „Melaiii, de Merkta“  w oryg opak., najlepszej 8'5C
1 fnnr „Imperial"cesariktej,wwyglnalnem pakowani. 3’50
1 funt „Okruchów" r nailepszyoh herbat kwtatowyoh 1-20

■ Kawa Cl ylon palona g( rącem nowletrzem ‘ /, kg złr. 0’8C 1 1 1 0  
BulleR wołyóak* l kilo  złr. 3-20

■ J W
........... &Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny

przez Tryest.
Jazda r rze7 Tryeit do Nowego Jorku i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach, — Zjednoczone acstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie

l u s t r o  A m erica  na
Jako jjdyne ansWyackle Tor arrystwo Zeglnżne, które na mooj rozporzą­
dzenia mi^iste-yalneg^ z 30, kwietnia r 1904 1. 21.903 upoważnione z< 

stało do tworzenia agenoy1 1 zastępstw ustanowiło
Generalną Agenoyę dl* Galloyl 1 Bukowiny
i npowLżmło ją du zorganizowania poszczegulnyct Agencyi.
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają
^EM EBAŁNA AG CNO Y A  GOLDLEST 1 SP. 

w KRAKOWIE, ulioa Lubioz 1. 7,
oraz w Broaacn, Podwołoczyskach. Czerniowcach. Nadbrzezin.

Szczakowej. 215 60 50

(Największy postęp teraźniejszości 1
Nlezbądaym w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuohnl.

r t t f i s k d o p  miaMini0s

wiszą na
Prawdziwy tylke z tym znakiem eohrennyml Prawdziwy tylke z tym znakiem ochronnym
Dostać można w składaoh apteotnyoh 1 handlach koloniainyoh, w aptekaoh 1 bandlaoh mydli 

H arfow ata  -p n e d a je  Ł . M inio w  T7tednln, L  K O lkarbaatal 8.
292 60 5C

D oświadczony i energiczny kierownik, 
zdolny kupiec kalkulator i proje­
ktodawca, obecnie zkjęty jakc dy­
rektor fabryki dachówek w kreju, 

poszukuje odpowiedni posady Łask. 
oferty dla A. B. 101 przyjmuje biuro 
dzienników Płonna, Lwów, ni. Karola 
Ludwika 9. 2322 3 3

handlu spożywczego potrzebny 
J J f l  chłopiec, który jnż był w tym 

zawodzie. Dopłata 10 E mie­
sięcznie, Potrzebna też wsoólmczka z ka­
pitałem 300G K. Byt zi pewniony. Przyj 
muje się tylko z powodu przeciążenia 
pracą. Wiadomość w handlu spożywczym, 
ni. Sienna L. 15 od 5— 7 po porudniu. 

2266 6 6

ZAKOPANE
P e n s j o n a t  G r a b ó w k a

ul. Sienkiewicza 4
Pokoje do wynajęcia z caiodziennom 
utrzymaniem lnb bez, Do 15 czerwca 

ceny zniżone. 206* 4 4

PATENTY
marki ->chronne i -ichronę modeli we 
wsiynikiot pańsl wach enropejskioh i za­
morskich wyjednywa i ni. 8. Dxb&Aakl 

prrysięgły rzecznik patentowy. 
W tadań V I ,  Lfndengasse S (t*la 

fon Be62). 100 60 0D
Na reumatyzm

gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleoa się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozprw -eciinione, przez wieln leka­
rzy ordynowane i prze- znakomitości nznane

Llnlmentum Gaultheriae composltum
z prawnie zarejestrowaną marka oc-bronną

S ERWOL"
eberuka dra Inmisze. Franzosa aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 8C ha1. — 10 fla­
konów 8 koron, nie licząc opakowania i tranko. 
Tysiące listów diiękjzynnyot Jo przeglądnię­
cia. Dw« razy dziennie wysyrka pooztowa. — 
1)0 naoyoia w każdej większej aptece, wzgię 
dnie w aptece ohemika Dra Juliusza Frąnm ■ 
w Tarnopolu. W KrtKowlo do nabycia w aptece 

Wlaznlewokleąo. 50 14 38

przemysłowiec
lat 35, Polak, właściciel powszechnie znanego, 
bardzo aobrz, ię rcitniąoego przedsiębiorstwa, 
dli btakn zn_jOJiości pragni  ̂ -ten noosób 
nawiązać znajomość w oelach matrymonial­
ni ch z panną lnb młodą wdową przystaną, 
in siiRei kną i posażną Za tajemnicę i trakto­
wanie sprawy seryo, ręczy się honorem — 
Listy adresować pro»zę M M- SN poste re- 
stai te k r o k ó w  za okazan'em kwitt insera- 

towego. 22fl6 4 5

1

Dolecam zdolnego akademika, rutyno- 
* wanego instruktora, pracowitego i 
sumiennego, szukającego jakiego zaję­
cia. Adres: Waiek, f  ak? koło Sambora.

2329 3 8

Magazyn mód
Gabryeli Smrokowskiej

n lic a  U r o i z k a  Ł . 4 8 ,
poleca gotowe kapelnsse po cenach 
umiarkowanych, oraz na żądanie ntnera 
2119 w jak najkrótszym czasie. 5 6

Fortepiany i pianina
nowe i przegrane, z pierwszorzędnych fabryk, 
mam ,wsze na składzie Ceny bezaonkureu 
cyjne. Prsyjm uję -trojenia 1 rep* moye. Kupuję 
używane instmmenta. Z- k& ba, forteplanista, 
K-altOW, ni. św Jana L. 13. 200f 7 1C

N a  4||| h\i okrf ty- wycieclki, wynaj- łwta v i  u j  1 mnje powozy po najtańszych
cenaoh zakład wvnajmn remiz J27ł 613

P .  I w I T Z lB  O W S K D 1 G O
ul. Pędzichów I. 18, telefon 236.

U c z n i a
z nKończoną 4 kl. gimnazjalna przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lweni“, Kraków, Stradom 7 2166 3 8

W ięaszy skład towarów biawr,- 
tnych we Lwowie przyjmie 
za lepszem wynagrodzeniem 
d w d cb  z d o ln y c h  isra e - 

l i f k l f h  h a i  d lo w có w  z dobremi 
świadectwami.

Zgłoszenia tylko listowni, przyjmuje 
Administiacya rNowej Reformy" pod 
3 0 5 6 . 205 4 4

egzysteneya.
Piertrszorzędnj nandol spożvwozy u głównem 
mieśiie Galicyi z roocnym obrotem i20.O0C K 
poszukuje zdolnego kierownika samoistnegr za 
stałą płacę i nrowizyę z targu Odpić świa­
dectw i referencvi na Isyłaii pod ,E g x y itez  - 

oj-i ,‘ do Administracji „N. Heformr" 
Kauoya wymagana. Reflektunoi z działu 

delikatesów mają pierw izeństwo. 2277 4 4

Poszukuje się
t r r e e *  jasnych obszernyoh pokoi z knohnią, 
tak położonych, by k a id y  z nioh mia om  

ejś i< wprost ze sieni, InD przedpoko 
jn; ;akote2 dwóch pokoi z Knohnią taksami 

położonych. 222r 6 e
B i * *  w iadomo#/ w Dinrzi inżyniera B. 

Smiałowskiegc Kraki-i r %gcai. 1, I p.

EKSTRAKT ORZECHOWY
| io farbowania liiy ti włosów

wyne lazkt J il la n a  J óze fow iosa ,
perftunera.

Jest to najlepsza roślinna iarba którą 
można w przeciągu 10 minnt ul arb vać 
posiwiałe włosy na kolor oz&rny, b ru ­

n atn y  uzary i b lon d  
W Kraków • u Reima i Spółka, Rynek 

gł, linia >-B, J. I ai jiaa i Spół., dro­
gi erya, Szewska, Fr. Zoputha, drogne- 
rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki.

Cena llakonn 3 k oron y , flakoniki 
próbne k or. 1'20 658 10 12

Przesvłka i gtównj skład: 
w Wara-iwle, ul. Nowa Senatorska, L. 2

COOC

Juchtowy papier 
na mole.

paient. Fryderyka Detsmyi. Szfaiokość 
120 cm. — Len* metra 5 0  halerzy, 
W formach po 5  halerzy. Do okładania 
sukien i mebli, do wykła lania okrzyfl 
i pak, Bardzo czysta, najniezawodniejsza 

ochrona od moli.
Dostać można we wszystkich han­

dlach papieru, w drogreryach i w hau- 
dlach materyałow lub wprosr, u F r y ­
d e ry k a  D ets in y i w  B a d a p eazo ie  
(Węgry). 2185 8 10

Potrzebne układy

Tanie, śliczne

szparagi.
Paczka 5 klg. 4 K 60 h.

Dwór Łapszyn,
p. Brzeżany 2153 8 o

E, XVII 103C/6 2384
17

Edykt licytacyjny.
Ra żądanie Ignacego Spritzera East^pionego 

przez adw. Dra Mńnza, odbędzie się dnia 10 
llp oa  1906 o  grodz, 1C przed  nc tndnlan
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr 40 
przr ulicj św Jana L 22, 1 piętro, licytaoy 
-eainośc" lwh. 407 ks gr. gm Prądnik Czer 
wony objętej, knnj z Ziibów Zawłockiej wła­
snej składającej ie z domn parterowegc dre- 
wm mego, ułAmą krytego, orar parcel'' bud. ik. 
62/2 1 P»roel gruntowych I. k. 498/4, 498 
499/,, 499/, w i ozmiaiae 702 Q°.

PrzynaleLnośoi braL.
Nieruchomoś? rystawiom na licytację jest 

oceniona na 1799 koron (dom na -.OO koron, 
stajnia na 60 koron, pa-cele na 1339 ioron, 
razem 1799 koron).

'lajmiiBza oent y-ynos: 1199 koron 3% hal. 
i poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie do 
ikntkn. Wadyum licytacyjne z ynosi 180 koi,

C k Sąd Dowiatowy w Krakowie, 
Oddział XVII.,

dnia 17 maja 1906.

Proszę źądaó
g ra tU  1 b u k c

mego bogate llnBtww uegr cenni­
ka z przeszłe 1000 odbitek zegar­
ków wyrobów srebrnych 1 słotyoh.

HANUS KOSRAD
Ple-wsza fabrykr zugarkow w Brlb Nr 304

(Czeohy). U9r 59 60 
Piawdziwj niklowy kotw i imenr "rai z łaś 
cnszkien złr. ?•—, 3 zegarki złr. 5’75. Niema 
ryzyka I Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

POSADZEK
D Ę B O W Y C H  wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza

ODDZIAł DRZEWNY nrmy LANGROK (Kr aków, Ł aarłow a  2 7 .)

Magazyn mebli 
i Zakład taplcersko- dekoracyjny

pod firirą

STANISŁAW STACHOWSKI
w  K ra k o w ie , p r z y  ul, S ła w k ow sk ie j JL, 1,

poleca swój onficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe ‘,1 fantazyjne^dó 
saionów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery. firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży poduszki, makaty fran­

cuskie. story do okieu i w«zeikie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintmejszych do 
zupełnie skromnych rraeblowaó, jakofeż przerabiania I pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyi 2168 3 10

Pozbywa się piegów, wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa kremu liliowego, 
mydła macierzankowego, mydła benzoesowego, mydła borakso­

wego i glicerynowo płynnego.
Niema bólu zębów, kto używa do płukania ust „Dentolu" znakomitego wypróbo­

wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł. Poleca 
taniej niż wszęazie SlUad Kpi. irS a a lta s “ , Kraków, Długa 16
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Gorsety 
zostały o d z n a c z o n e  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
z ł o tym medalem.

Najnowsze fasony Drnk^lskich, francuskich i wiedeńskich

Gorsetów
si do nabyci) w wielkim wyborze tylko n

H E R M A N  A
specjalisty gorsetów z Pragi. K r a k ó w ,  a l .  G r o d z k a  1. 4.

Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmimić, czy miara podani jest wzięta na sukni lub według gorsetu, 

powtórs z przodu wysokość od Btanu do góry i od st&iiu na dół, również i objętość w biodrach. 3226 4 6
)MT G o r s e t y  a p p z e d a j e  s i ę  z  w s z e l k ą  p o p ę k ą .

300 K
ofiaruję za wyrobienie posady inkasenta 
lub t. p. (od 60 złr. miesięcz. pensyi). 
Bliższa wiadomość pod „Nadileja“ po­
ste restante Kraków za okaz. kwitu ins.

,N. Reformy S389 i a

Potrzebny

uczeń do cukierni
W. Nowaka w Bochni. 2388 1 7

/ Ł k O P  ^ N F  w a i » w a u d . .
C n l t U r n l l b .  Otwarta 1 czer­
wca. Pension wykwintne od 5 koron 
dziennie 9"«i i 10

Notaryusz Jarema w Jasie
potrzebuje aubstytuta na czas nrlopn. 

2377

Killfi uwolnionych b l a c h a r z y  
■* I " *  może dostać zaraz stałe zaję­
cie we Lwowie. B r z o z o w i c z ,  Leo­
na Sapiehy 63. 2378 1 a

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
owarzystwa Wzaj. Kredytu w Krakowie i Filii we Lwowie

z dniem 31 grudnia 1905 r.

Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grndnia 1905 r. Pasywa.

p)frw»«* p o le ca  czę śc io w o
- - 1 1 “  i nuptoconieMltg»tS « 5W „vtor.,e g.,„„w

Sacji ;ia!unej
najnowszym

'  Tl s * 1  * na^ eP5ZsmsPj *
sobem za pomocą

KRftKĆlA/ P0 cenatfT
^ ,1 4 4  r.ajmzszych.

M .  J F I V V O R : N I C i < J
Lu86 71 O

5pdlka mleczarza
w Kwaczale, o. Alwernia,

otwarta od 16 maja b. r., dostarcza 
m a s ła  d e s e r o w e g o  w do^c^nycn 
ilościach po możliwie niskiej cenie, 9379

Prawnik z praatyką sądową,przyj-
a  W  I I I  A  mie zaraz posadę a a- 

dwokata na prowincyi. JL. Z . poste 
restante K r a k ó w .  2390 1 3

Poszukuje się
spólnlka 1 tapltalam, obeznanego w dziale 
dziennikarskim, celem wprowadzenia w żyoie 
udaicionej już konoesyi na nuwą gatęź agen- 
cyi w Krak >wie, względnie na Ualioyę i Bu- 
kiwinę. Zgłoszenia pid „Ooniidentia" p*zyj 
muje Administracra _N. Bcformy". 2373 1 2

C n . u j n o m  zaraz korzystnie dwie pe- 
Opl ZcUdlH wnepretensyeokoło 10.000 
koron (hipoteczna i bankowa). Wiado­
mość Portyer hoteln Europejskiego. 

2399

Zaraz potrzebny
iamodzielny b u c h a lt e r ,  biegły kore- 
pondent w językn polskim i niemie- 
tim, dzielny handlowiec. Obznajmieni 
; przemysłem tkackim mają pierwszeń- 
two. Zgłcozonia z podaniem warunków 
odpisami Świadectw przesyłać: T h a l-  
i la  w e r h a n lc z n a  „K rosn o**  

w  K r o ś n ie .  2310 1 3

K h K L
Gotrtwkf w k a s i e ................................... 205.114 95 Udziały cz łon k ów ................................... 2,127.592 43
Weksle Członków . . .................... 6,883.196 54 Wkładki na k s ią żeczk i......................... 4,757.013 57
Ranunes b ie żą cy ................................... 1,655.998 19 „ „ racnnnek bieżący . . . . 2.629.499 68
Lokacya kapitałów................................... 1,165.801 21 Procent od weksli pobrany na rok 1906 60.613 50
Fundusz rezerwowy: Fundusz rezerwowy A . . . K 94.357 04

K 95.000 w 4%  listach Fundusz rezerwowy B. na
gal Tow Kred, ziems. do straty z kursu wynikłe . „ 5.593-— 99.950 04
8 8 .8 5 .............................. k 93.907*50 Rezerwa strat . , , . 76.328 96
K 3.000 w 4l/j#/» listach ! 'ysk . . .  ................................... 159,082 75
Bai Ku hipot. po 100—30 „ 3.009 —

Książeczkam łasnaNrll.640 „ 3.033 54 99.950 04

9,8i0.060 93 9,810.060 93
ii

Straty. Rachunek zysków i strat. Zysk.

K h
Procenta od wkładek na Książeczki. 175.749 79

„ „ rachunku bieżący . . . 78.634 27
„ „ weksli reeskontowanych . 3.114 22

Koszta administracji
płace, draki, czynsz, ko­
szta prawne i t. p. . . K 65.962-06
podatki i należytości . „ 13.548-85 79.510 90

Z y sk ............................................................ 159.052 76

497.071 93

Procent od weksli:
Przeniesienie z r. 1904 R 62.061-73 
w roku 1906 pobrano . „ 359.273,19

roku 1906
R 411.334-92 

K 60.613-50
Ra rat hnnek 

odpada
Pozostaje na rachunek roku 1905 . .
o/0 od rachunku bieżącego....................
Odzyskane straty wekslowe . . . . 

„ nadpłacone podatki za r. 1904 
„ procenta i egzekntne od poda­

tków za lata 1894 do 1897 . . . .

K

350.721 
116 826 
24.926 

2.022

2 575
497.071 93

42
56
67
28

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1905 Rozchód.

K h
Saldo gotówki z roku 19u4 . . .
Udziały wpłacone v ciągu roku . .
Wkłada, na książeczki R 3,959.052 96 
Procent skapitalizowany „ 164.462*12
Wpłaty na rachunek bieżący . .
Weksle s p ła c o n e .........................
Weksle reeakontowane . . . .  
Procenta od weksli pobrane . . 

„ „ rachunku bieżącego .
Odzyslsane s t r a t y .........................
Lokacya funduszu rezezwowego . 
Funausz re z e iw o w y ....................

130.060 70
149.861 51

4,123.505 08
22 397.241 61

57
2,123.356 66

359.273 19
116.826 56

29.523 95
15 347 52

100.423 56

147,931.771 91

K h
Udziały zw rócon e ................................... 187.275 79
Zwrot wkładek na książeczki . . . . 4,401.105 31
Wypłaty na rachooek bieżący . . 21,665.950 85
Weksle cz ło n k ó w ................................... 18,688,169 52
Spłata weksli reeskontowanych . . . 2.207.156 66
Procent od weksli reeskontowanych 3.114 22

„ „ -rkłaclbk za­
płacony . . K 12.297-67

„ „ wkładek ska­
pitalizowany „ 164.452-12 176.749 79

„ „ rachunku bieżącego . . . 78.634 27
Wypłacona dywidenda za rok 1904. . 83,791 45

„ , tantiema za rok 1904 . . 27,842 82
Koszta admiDistracyi.............................. 65.962 05
Zapłacone podatki i naieżytości . . .  . 13.548 85
Rezerwa s t r a t ........................................ 11.584 30
Fundusz re z e rw o w y .............................. 473 52
Lokacya funduszu rezerwowee-o . . . 115.297 56
Gotówka w k a s i e ................................... 205,114 95

|47,931.771 91

M. Gai apich .

2349

DYREKCYA: Kraków, dnia 31 grudnia 19o5.
I .  G łażeirsk i. D r F - Faszk<nv&ki. KOMIS\A KONTROLUJĄCA:

Naczelnik biura D y d y ń sk i. S krzyń sk i. Tael. C ieński.
W Kozubowski. Al. S ęd zim ir. K . A brahanioirirz.

(Przeoratu nie opłacamy).

Hymii naroaowy -  aarm c!.

M Panopticum i i

Kilka placów budowlanych
nadających s.ę bardzo pod mieszkania 
letnie i pod wille, położonych w okręgu 
u zd ro  frish.<t Umtr o ś ,  przez obcych 
bardzo odwiedzanego, przy głównej dro­
dze w pobliżu kąpieli błotnych i hoteln, 
ma d o  s p rz e d a n ia  z wolnbj ręki 
po cenie 5 K za sążeń kwadr U u d w łk  

B e lch e n b a u J n  w U s tro n iu .
2380 1 6

Czereśnie
5 kg. czereśni 3’40 kur
20 zyvych żółw: lądowych 7‘20 Kor.

cpłatr .e za zaliczką 2371
G - i o v a n l  S p a n g h e f o  T r y e s t .

Kart widokowych
w artyst. wykonaniu z fotografii lub 
ryBunku dostarczam do każdej miejsco­
wości szybko i taniej, niż z Prns. — 
PP, Kupcy. Księga-ze i Kółka rolnicze 
1923 otrzymują znaczny opust. io 10
H EN R YK  F R IS T

Kraków, Floryanaka 37. 
Wydawnictwo kart illustrowanych.

5 kor. i vl|caj azionotio urotko,
"aw arry  • e r « ji tn lk 4 v  
ir  wyrobów tryk -taw yo*1 

■a ■naaryaaah.
Poszukuje się ocob oboj­
ga płoi 4o robienia poń- 
oaóob na naszej maszynie, 
Zwykła i szyoka i bota 
Pv*ei oałj rok w domn. 

Wiadomo! ?l wstępu* oit potrzehue, uddalenic 
nie stanów, przeszkody, a robotę my sprze­

dajemy. 1600 10 0
Tawarzyłtwn robotników de wyraoów tryksta- 

wyoh aa aaazynaoh 
Thoa. H. Whittiok I Ska. Praga, Pku ów. Piotra 
7 .-2 8 2  Budapeszt IV., Havaz utuca 3. -2 8 ?

z Waisą, Sądem i koDtr-dantejskim 
Piekłem nowożytnym,

t y lk o  za  k o r o n ę ,  
w a r to  k u p i ć  o Gebethnera i Spółki 

i w innych księgarniach. 9391
I aroydzieł szlaki, splugaw1̂  robaki,
Skoro - pośród tłum-. bod •*—ą rozumu 
Wzbije się ped owczy

z lotem ».liczący tatalljta autor.
New - Wandal - Herold - Katonowicz,
bez literackiego patentu... Olimpijsko-pomrn- 
kującej,—wszechspraw.edli^ej krytyko-opinli...

R O W ER
w b dobrym o tanie za 46 zł- do sprzedaiea. 
Oglądać można co dzień między 1—3 po p iłu 
dniu Kraków, ul. Kopernil 32 w podworru. 

2386 1 2

Q n ń l n i l f  1  kaPlt4 /e m  10 do 20 tysięcy 
O U U IIIIn  koron, ponznklwany ueleir zało­
żenia fabryki wyrobów ohemioznyct w Kra­
kowie, jak lakn smółki, masy do podłóg, wy­
robów woskowy ch i 'akierow Zgłoszenia Brzyj- 
mujn Adn „N. Ref.“ pod M. W. 1868 18 18

Mm mac? m  c m o t a  i,
piętna, raeabloas atafka, niezawedząoe, Jebri
waftrke z 3 letmem pist mnem p węoi nlem.

»
 białe, kościane wskazówki i lici 

by, 18 cm. wysoki, z waga zla- 
ulato-bronzawą. aadzwyozaj tani,

• TYLKO K 2-50 TYLKO •
Ce reku wymyłam M  przeszłe 
50.000 zegarów M  kn -alwlt 

uea. zadowolenia moioh ?. 
T. Odbiorców Ta s Auztryi 
zaaewne Jedyna lloib daje n., 
iepeze bwiadeotwo a rze.ulnai 
mego domn. Każde, nawę. naj- 
aialejsze zleeenle wykenaje ale 
jak -ajttaradlej. 1367 IG 10 

Wysyła za zaliczką

Hanns ̂ Konrad
pierwsza fabryka zegarów w Briix Nr 1105 iCzaohy), 
Bogaio liiust' poiskle oenelkl z Przetz*o 1000 odb 
w«tyłaalg a lądaale kazdeaiu raaarr. opłacany.

stsje się każdy, ponieważ wypryski, wyrzuty, plepl, 
plamy wątrobiane, zmarszczki I fałdy znikają jnż po 

dwa do trzech razowem użycia prawdziwego angielskiego

mleka ogorkowego
Nr 1. BALASST. k02 8 10

Znpełnie nieszkodliwej ̂ nadaje skórzefrąk, piec, ramior czarującą hiaiośó. 
świeżość i delikatność. Cena flaszki 2 korony. Do tegc mydło ogórkowe 
1 korona, puder 1’20 korony, krem ogórkowy 2 korony. Dostać można 
w aptekach. Tylko Balusay przniwory są prawds.we! Wysyła pocztą aDteka 
C BALAS&Y, Budapest. Erzsebetfalva. Główny skład we Lwowie ma apte­
karz H. Rubel dawniej Z Rucker. Nadto można dostać w Krakowie u Relma 

i Spółki oraz w aptece M, Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu.

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla wodociagaw, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

Julian Tokar
Kraków, iw. Jana L. 10, Telefon 574

projektuje I urządzą fachowo, praktycznie i tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, hachnie żelazne urządzenie dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. i«88 11 20

Kurs przygotowawczy
dc egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty: 
l j  Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz, rach państw

U e n r y K  G o t t l i e b  
1683 16 30 K ra k ów , ni. D letlow sk a  68 . I I  p ię tro

ia G. Gebethnera i Spółki i  Kralowie
POLECA:

Koron
Amtell de Ed.nuna. S erce . Książka dla chłopcow. Przekład Mrryi Ko­

nopnickiej. Wydanie popularne. Karton  ............................. 2-—
Baudouin de ('ourtenay Pro/. Ze z ja z d u  autonoim stów , c z y l i  

p rssd s ta w io le li n arodow aJoi n ie -ro sy jsk ło h  Interpelacya
posła Daszyńskiego.................... ..............................................................—-8u

Bełza Sł. Z a  A pen in am i. Wyd. nowe ..........................................1-—
Bełza Wł. K ró lo w a  K o ro n y  p o lsk ie j. Żywot Najświętszej Maryi 

Panny, Matki Chrystnsa Pana. Wydanie 3-cie z rycinami. (Wyd.
Macierzy Nr 2 0 ) .........................................................................................— -30

Bóleslawita B. E m isaryn ss. Wspomnienie z rokn 1838 ...........................  1-20
B r e w ia r r y k  te roy a rsk i. Wydanie nowe, poprawne. Kor. 2-50.

W o p r a w ie ...................................................................................................4-—
Czechow A. W y b ó r  2 0  ob ra zk ów , s a ty r  ń n m oresek  i  a a r y k a

tnr. 7  rosyjskiego przełożył Zygmunt Swiatopełk Słupski . . . .  1-20
Eminourcz Ludwik. P o e m a t ...............................................................................1"20
Ooliński Sł. dr. P rseszozep ia n ie  d rzew  o w o o cw y o h . Cztery od­

czyty w sprawie organizacyi sadów. Z 33 rysunkami.......................1"—
Górski Stefan, S p ra w a  r o b o t n i o z a ..........................................................— *80
Gozdawa Ignacy. P rzezn a czen ie . Dramat w 3-ch akiach , . . . .  2*—
Jaworski Fr. ąrbrona C zęstoch ow y . (Wspomnienie dziejowe w 250

rocznicę). Z 4 rycinami. (Wyd. Macierzy Nr 8 5 ) ............................. — -16
Lack Sł. N ota tk i i uw agi p isane w  lat&oh 1 9 0 0 —1906 I. Za­

wiera nwagi o Lelewelu Wyspiańskiego, oraz uwagi o tak ew.
Samuelu Zborowskim Słowackiego . . . , ......................................... — 80

MirhałowM J. J. S p raw a  term in a torów  w  ręk od zie le . (Stosunki
krakowskin)...........................................................................................  —-80

Morawski Szczęsny. A r y a n ie  p o lsoy . (Z 8 rycinam ) ............................. 10-—
Moszyński J. Z pdan ia  p o lity o zn e  i sp o łeczn e  atronn iotw a k on -

■ty łu o j jn o  k a to lio k ie g c  . . ..........................................— 30
M uzeum  p o ls k ie : Malarstwo. — Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawcj

F. i  opera i /. Pagaczewsii, Rocznik I. Zeszyt 1 i 2 po . . .  2-—
howaczyńsk. Adolf. O zk ar W ild e . Stndynm, aforyzmy, nowele 3-—
P am iętn ik  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  b a ln e o lo g icz n e g o . Rok

1905. Wyd. Tow. Toro I.....................................................   3 —
Podhorska J. P o e z y e ....................................................................................... 3 -
Raleigh T. E lem entarne za sa d y  p o lity k i. Przetłomaczył z angiel­

skiego za upoważnieniem autora dr J. Polak......................................... 1-60
Reymont St. Wł. Chłopi, powieść współczesna JTL Wiosna . . . .  4 —
Śimezawski Leoh. P o lsk a  k o m o d y a  w 4 ch działach................................. 2-5u
Szarłowski Alojzy. Od a bso lu tyzm u  d o  k o n s ty tu o y i w  R o sy i.

(1548—1 9 0 6 ) ...........................................................................................  1-50
Tyszkiewicz Al. Ni tui a ln e ź ród ła  en erg ii. Serya I. Silnice wiatrowe 3 — 
Ujejski Józef. P o ję o ia  K e ja  d o ty o zą o e  P o la k a  i P o lk i . . . l-5u 
Weyssemoff J. D ni p o lity ozn e . Sery? I. Narodziny działacza (r. 1905) 2-60

Ko nabycia we wszystkich księgarniach. 2247 3 4

Kto (lice sprzedać tub ropić szybKo i aysljmni?
realność ln! interes każdego rodznjn, hotel, willę, gospodę, dobra, cegielnię, gospodarstwo 
wiejskie, plac budowlani. młyn. lecznicę i t. d. tn ib  a *  prcw‘n"yi, albo też pnsznknje 
p o z y o sk l h lp oteczn a j la b  ad sts łu . niech się zwróci z zaufaniem do znanej z rzetelnośoi

Erste Realitaten Verwaltung, Wiedeń, VIII.,
A lt  irtgssas 30 . — P rzada ięb loratw o p lerw azi.j k iaay , ria ta ln a  b a rd zo  w ia lk if  
1 fa o h o w o  p row a d zon o . Zastępstwa wszystkich kraja -.h Anstro-Wę rier i w państwach 
ościennych. Geueialny zastępca przybędzie tn za kilka dni Jeżeli sobie kto życzy, żeby go 
odwiedzi! Dezptatnie w cela porozumienia się, niech prześle zara. wiadomość do 2386

Erste Realitaten-Yerwaltong, Wieaen. VIII., Ubertgasse 30.

Ulgi w spłatach wedle umGwy.
Fason Irena.

Fason Annela.

Najnowszy kostynm wiosenny:
Unza.L ozdobiona gazikami, wy 
pnstkam' i paskiem Spodnioa 
7 - dzielna wysoko stębnowana 

z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena komple- 
Qugo kuotynmn, jak rysunak wskazany, do miary kor 12 

co 1J lv.ui. spódnica jak ilnstraoya fason Olga kor. 5*73 
do 7 50 . Spodnioa fason Wanda kor. 7*75 do 9 'iC

Elegancji wiosenny kostynm 
żakietowy. Żakiet 60 cm dłngi 
podszyty kiotem, pleoy i  przód 
wolny, nłożonj w fałdy vHobl 

falten) ozdobiony szwami Spodnics. 1 -diielnt wyjoko stę 
bnowana 1 materyałów w desenie ang'elskie w koiorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena komple­
tnego kosiynmn kur 13'20 do 22'—.

Zamawiająo spódnicę wystarczy nam podać długość 
przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie­

niach na kostyuniy prosimy także o podanie nam ob- 
jęilośoi w pasie, szyi, i amion i piersi (mierząc na około) 
długoś-* łtanr i rękawów, szerokość w pleoaoh i wy 
sukość boczną 1692 16 P

Polecamy nasz bogaty wybór blmzel jedwsbnyoh, 
wełnianych, batystowyoh. zefirowych i do prania. —
Szlafroki, m łynki, halki, lartnszki. wszelka gerderob- 
dla dziewczątek i chłopczyków, iakoto: sukiei ki. ża- 
kieoikij płaszczyki i ubranka. Kapelusze 4,a dam 
i dzieci, bielienn 6 imska i dzieoięoa. pońozoohy 1 wsr- 
ki< wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, yoalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabc.e. niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieoi.

Szanownym odbioroom na prowiucyi wysyłam; na żyozeni* nasza 
bogato lluarow an e cenniki i żamaie. Jak  powszechni wis iomo, udzie­
lamy dobrze sytuowanym osobom oez różnicy rangi i stanu, tak wa 
Lwowie jakoteż na prowincyi nlgi w spłatach wedle nmowy

Zarząd firny Aa £o«vtf
Lwów, ul. Halicka 19 (róg ul. Sobieskieao).

Uwaga. Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko­
racyjny cl znajduje »ię przy ulicy Sykstuskiej 6.

F a l o K  A  C o M H a m b u r g

FalcR ćfc Co-, Hamburg
(Raboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie mędzy Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kari okrętowych i kolejowych.

Bank i yymiana pieniędzy. na ee 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki; Kanady i Argentyny w języka 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądarie bezpłatnie, opłacone.

*  Drukami Literackiej w Krakowie, nl. JafielloAsko 1C Rkądea dr«kar*i L, h . (Ytr**ki


